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Kraków, sotota 15, niedziela 16 lipca 1961

7 osób zabitych

Potężny huragan
na Węgrzech

Klęska powodzi w Indiach

na

Lipcowa pogoda zbiera
krwawe żniwo na całym

świecie.
W tragicznej sytuacji znaj­

dują się mieszkańcy indyj­
skiego miasta Poona. Na sku­
tek ulewnych deszczów zer­
wane zostały dwie tamy
rzece Mutha. Do tej pory w

Poona zginęło 37 osób. Mia­
sto odcięte jest całkowicie od
świata.

W pobliżu Kalkuty na sku­
tek powodzi zginęło 20 osób,
a około 1.800 domów zostało
całkowicie zniszczonych. W

będzie
Amery-
rumba,

bierze

W Sopocie
turniej tańca

towarzyskiego
R) .ziś rozpoczyna się w Sopo-
*-■'cie Międzynarodowy Tur­
niej Tańca Towarzyskiego z

udziałem par tanecznych 11

krajów Europy.
Jury turnieju oceniać bę­

dzie tańce takie jak walc wie­
deński i angielski slow-fox i
in. Poza konkursem
można oglądać tańce
ki Łacińskiej, jak:
samba i passo-doble.

Udział w turnieju
mistrzowska para świata tań­
ca towarzyskiego na 1961 r. —

Hurley—Saxon. z Anglii.
------®------

Przyjęcie
w ambasadzie francuskiej
ha bm. z okazji święta naro-
1"^ owego Francji, ambasa­

dor tego kraju w Polsce E-
tienne Burin des Roziers wy­
dał przyjęcie w swej rezyden­
cji w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli:
stępca przewodniczącego
dy Państwa — O. Lange,
ceprezes Rady Ministrów
P. Jaroszewicz, przewodniczą­
cy Komisji Planowania przy
RM — St. Jędrychowski,
■wiceminister J. Winiewicz, po­
słowie na Sejm PRL, genera-
licja, liczni przedstawiciele
świata kultury i nauki oraz

dziennikarze.
Obecni byli członkowie kor­

pusu dyplomatycznego.

za-

Ra-
wi-

utro Kraków będzie pod
J wpływem niżu. Za­

chmurzenie umiarkowa­

ne, przejściowo duże, z

możliwością opadów de­
szczu. Wiatr zachód. 4—8

m/sęk. Temperatura 22
st. C.Orientacyjna pro­
gnoza na poniedziałek:
bez większych zmian.

TURYŚCI DUŃSCY
GRENLANDIĘ

Grenlandia — największa wyspa na Ziemi —

pokryta jest prawie cała grubą powłoką lodu,
toteż wycieczki trwające tylko 18 godzin po­
legają przede wszystkim na podziwianiu ol­
brzymich gór lodowych płynących u jej brze­
gów. CAF

wezbranych falach rzeki Kri-
szna utonęło ok. 50 osób.

Dotychczasowe szkody ma­
terialne oblicza się na setki

rupii.
Według

w czasie

zginęło w

ponad 230

rządziła
straty materialne,
w rolnictwie.

Sztorm jaki szalał w Zatoce

Biskajskiej spowodował
śmierć 45 rybaków. Ponadto
na wybrzeżu Hiszpanii i

Francji huragan pozrywał
dachy, połamał wiele drzew
oraz wyrządził inne szkody.

Również nad Węgrami prze­
szedł gwałtowny wicher, któ­
ry osiągał szybkość około
km na godzinę. Uszkodził

ponad 4 tys. domów.
O sile wiatru świadczy

in. fakt, iż na moście Małgo­
rzaty w Budapeszcie podmuch
uniósł w górę jak piórko
przechodzącą tamtędy staru­
szkę i rzucił ją na bruk.

Podczas huraganu na Wę­
grzech 7 osób zostało zabitych,
a kilka odniosło rany.

Na południu Francji szaleją
pożary lasów, największy —

w pobliżu Marsylii. Podczas

akcji ratunkowej zdarzył s,ę
tragiczny wypadek. Wybuchł
mianowicie granat leżący w

lesie od czasu II wojny świa­
towej, raniąc ciężko 4 osoby.

O klęskach żywiołowych
donoszą również z półkuli
chodniej;

doniesień z Seulu,
lipcowej powodzi

Korei Południowej
i osób. Powódź wy-
również ogromne

zwłaszcza

100
on

m.

za-

Rakieta

wenusjańska
zderzyła sie z meteorem ?

LONDYN.

Test bardzo prawdopodobne.
. 1 że radziecka rakieta między­
planetarna—• wystrzelona w

lutym br. w kierunku Wenus

zderzyła się z meteorem —

oświadczył 14 bm. znany ra­
dziecki naukowiec prof. Bob­
rów.

Bawi on obecnie w Londy­
nie na zaproszenie Królewskie­
go Towarzystwa Aeronautycz-
nego z okazji wystawy radzie­
ckiej otwartej
Brytanii.

Prof Bobrow
obecnie uczeni „ . .

sygnały' radiowe, które udało się
im przechwycić z kierunku Wenus

przy pomocy gigantycznego tele­
skopu w Jodrell Bank. Dotychcza­
sowe badania nie wykazały jed­
nak, by pochodziły one z MWe-

nuśnika”,'

w stolicy W.

poinformował, że

radzieccy badają

Lollobrigida
w Leningradzie
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Nowi goście
na moskiewskim

festiwalu filmowym

9-ty statek z serii

„baśniowej**
spłynął na wodę
■jf? bm., w Stoczni im. Ko-
■'“'muny Paryskiej w Gdyni

spłynął na wodę drobnicowiec
950 DWT — M/S „Świetlik”,
przeznaczony dla Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie.

Jest to ostatni, 9 statek z

tej serii. Nazwane one zostały
wg baśniowych postaci: „Go­
plana”, „Krasnal”, „Skierka”,
„Chochlik” „Skrzat”, „Rusał­
ka”, „Syrenka”, „Nimfa” i o-

statni — „Świetlik”.
Statki „baśniowej” serii ob­

sługują linie PZM, łączące
porty polskie z portami za­
chodniej Europy oraz Skandy­
nawii. Jedna z jednostek utrzy­
muje połączenia pomiędzy
portami Morza Czarnego i

Bliskiego Wschodu (Braila —

Bejrut — Abeks Ndroa).
Drobnicowce 950 DWT mają

66 m długości, 10 m szerokości
i rozwijają szybkość 12 węz-

Odpowiedz USA

na memorandum ZSRR

WASZYNGTON

Rzecznik Białego Domu, Sa-

linger zakomunikował 14

bm., że odpowiedź Stanów

Zjednoczonych na memoran­
dum radzieckie w sprawia
Niemiec i Berlina, przekazane
Kennedy’emu przez Chrusz-
czowa w Wiedniu opubliko­
wana zostanie prawdopodob­
nie w poniedziałek, 17 bm.

--- -- C—

Renty
dla byłych SS-owców

BONN

Wyższa izba zachcdnionie-

mieckiego parlamentu —

Bundesrat, zatwierdziła 14
bm. poprawkę do uchwalonej
niedawno ustawy, przyznają­
cej tysiącom b. członków SS

prawa do emerytury.
Uchwalenie tej ustawy przez

Bundestag wywołało, jak wia­
domo falę gwałtownego obu­
rzenia na całym świecie.

Uchwalona przez Bundes­
rat poprawka, nadaje mini­
strowi spraw wewnętrznych
Schróderowi (b. członkowi SA)
prawo osobistego decydowania
o tym, kto ma być uprawnio­
ny do pobierania renty.

TeH To już kls-0
Przypominamy po raz o-

statni szczegóły imprezy
„Echa” i LPZ

W SA5-10 POŁUDNIE (
Impreza rozpocznie się

jutro, w niedzielę 16 bm.,
o godz. 12.00 (przyjeżdżać
można już od godz. 11.00)
na boisku LZS w Szarowie
k. Niepołomic. Nie powinno
tu zabraknąć ani jednego
motoroweru, skutera czy
roweru z motorkiem! Wstęp
wolny! Wszyscy goście —

także niezmotoryzowani —

mile widziani!
I jeszcze jedno: spotyka­

my się bez względu na po­
godę!

T

HELSINKI.
14. bm. prezydent Finlandii

U. Kekkonen zatwierdził skład

nowego rządu, utworzonego
przez Nartti Mittunena. Rząd
jest mon opartyjny i składa się
z członków Unii Agrariuszy.

WASZYNGTON.

Amerykański sekretarz stanu

Rusk, opublikował 14 bm. o-

świadczenie stwierdzające m.

in., że Stany Zjednoczone nie

zaakceptują w żadnym wypad­
ku propozycji ZSRR w spra­
wie takiej reorganizacji Sekre­
tariatu, ONZ, aby, reprezento­
wane w nim były trzy zasad­
nicze grupy państw — obozu

socjalistycznego, krajów nale­
żących do ugrupowań zachod­
nich 1 krajów neutralnych.
Przeciwko wszelkiej podobnej
koncepcji Stany Zjednoczone
zapowiadają założenie veta.

KAIR.

Dwu i półgodzinna defilada

wojskowa, którą generał Has­
sem odebrał 14 bm. w Bagda­
dzie, otworzyła kilkudniowe

obchody trzeciej rocznicy prze­
wrotu w Iraku. Naprzeciwko
trybuny dla dyplomatów wy­
wieszona została ogromna ma­
pa, ukazująca Kuweit jako
część składową Iraku.

Wielka posucha panuje jui
od dwóch miesięcy w pro­
wincji Kanady Manitobie.

Mieszkający tam potomko­
wie indiańskiego plemienia
Siuksów postanowili
przerwać posuchę organi­
zując tradycyjny „Taniec
Deszczu" przy dźujiękach
starych bębnów indiań­

skich.
CAF

Dziś wybory
„Miss Uilyersamu

NOWY JORK

Dziś 15 bm. w Miami Beach
na Florydzie, odbędą się

wybory „Miss Universum”.

Jury dokonało wyboru 15

półfinalistek. Znalazły się
wśród nich przedstawicielki
W. Brytanii, . Szkocji, Walii,
Argentyny, Chile, Francji,
NRF, Islandii, Izraela, Korei

Południowej. Peru, Taiwanu,
Szwecji, Szwajcarii i USA.

Dziś w godzinach wieczor­
nych, 15 półfinalistek przede­
filuje przed jury w strojach
narodowych, a każda z nich
będzie musiała wygłosić jedno­
minutowe przemówienie o

kraju. Zdobywczyni
„Miss Universum" o-

5 tys. dolarów w go-
futro nurkowe warto-

pół tysiąca dolarów o-

swoim

tytułu
trzyma
tówce,
ści3i
raz zawrze kontrakt na 10 tys.
dolarów.

Specjalny wysłannik PAP
red. R. Załuska donosi:

Po dwóch dniach przelot­
nych deszczów, 14 bm. zapa­
nowała w Moskwie piękna
słoneczna pogoda i tłumy ki­
nomanów gromadzą się znów

przed kinem „Rossija” i hote­
lem „Moskwa” w oczekiwa­
niu na pojawienie się ulubio­
nych aktorów.

Giną Lollobrigida wyjecha­
ła na krótki pobyt do Lenin­
gradu, a druga „gwiazda”
pierwszej wielkości — Eliza­
beth Taylor, ukazuje się dość

rzadko, unika wyraźnie foto­
reporterów i dotychczas nie u-

rządziła jeszcze konferencji
prasowej.

Widać na niej jeszcze śla­
dy przebytej przed kilku mie­
siącami ciężkiej choroby. O-
becnie piękna Liz jest na re­
konwalescencji i dopiero we

wrześniu przystąpi do reali­
zacji przerwanego przez cho­
robę filmu „Kleopatra”.

Do Moskwy przybywają
zresztą codziennie coraz nowi

goście. Z Francji przyjechał
twórca „Symfonii pastoral­
nej” reżyser J. Dellancy oraz

popularny aktor Daniel Gelin,
a z Czechosłowacji nierozłą­
czna para: reżyser J. Weiss i

'

jego małżonka Dana Smutna.

essaawswsssasstiaaaasszawgswBwaaaKaiiBMasB

5.5 min zl od Jaworzna
dla katowskiej telewizji

Jeśli tak dalej pójdzie to

już za kilka lat będziemy mieli
w Krakowie nowoczesne stu­
dio telewizyjne. Na razie ar­
chitekci opracowują plany, a

Komitet Budowy Ośrodka TV

głowi się nad funduszami. Stu­
dio, które zlokalizowane zosta­
ło — jak wiadomo — na Krze­
mionkach, kosztować ma oko­
ło czterdzieści milionów zło­
tych. Skąd wziąć taką olbrzy­
mią kwotę? Na szczęście XI
Muza cieszy się u nas wielką
popularnością i zjednuje sobie
coraz to nowych, szczodrych
protektorów. Zaczęło się
wszystko od Podgórza, które

pierwsze podało rękę krakow­
skiej telewizji. W ślad za nim

poszło Stare Miasto. Potem ak­
cja wyszła poza rogatki miasta.

Wychodząc z słusznego założe­
nia, że w budowie ośrodka TV
w Krakowie zainteresowana

jest cała ziemia krakowska i
Polska południowa — Tarnów
zadeklarował około sześć mi­
lionów, wzywając inne powia­
ty naszego województwa do

wsparcia telewizyjnej „skład­
ki”. Niedługo trzeba było cze­
kać na naśladowców. Pisali­
śmy dwa dni temu na łamach

„Echa” o Chrzanowie, którego
zakłady pracy ofiarowały rów­
nież około sześć milionów zło­
tych.

f
CZYTELNI Hf.

brakowa
BUDUJĄ-SZKOLE

.budowy wpłynęła
zł. przekazana przez
SZKOŁY PODSTAWO-

50 W BRONOWICACH
Składka ta jest tym

Na konto
kwota 793
młodzież

WEJ NR

MAŁYCH,
cenniejsza, że została zdobyta pra­
cą samych uczniów. Kwotę 6.93
zł. uzyskali uczniowie za sadzenie
drzewek. 109 zł — uczniowie ze

świetlicy szkolnej wraz z kierow­
niczką świetlicy uzyskali ze sprze­
daży serwetek które sami hafto­
wali. Wyrażamy pełne uznanie

dla uczniów Szkoły nr 50, przesy­
łamy serdeczne podziękowania i

pozdrowienia i życzymy wesołych
wakacji!

Do grona indywidualnych uczest­
ników akcji przyłączył się P. JU­
LIAN BOCHENEK zamieszkały w

Pleszowie, bl. 5 m 8. P. Bochenek

wpłacił na konto budowy szkoły
Czytelników7 „Echa” kwotę 415

zł. 80 gr. W imieniu przyszlyćh
uczniów najnowocześniejszej szko­
ły Krakowa prosimy przyjąć ser­
deczne wyrazy wdzięczności.

Znów pojawia się w naszej ru­
bryce ORT — KOMISJA DO
SPRAW SZKOLENIA ZAWODO­
WEGO LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ
W KRAKOWIE, ul. Długa 8. Ko­
misja przekazała na konto budo­
wy koleiną składkę w' wysokoś­
ci 15 zl 75 gr. Serdecznie dzięku­
jemy i pozdrawiamy.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ NUMER’ KON­
TA: PKO 4-9-600.

♦

Delegacja PRL

powróciła
z Mongolia
-i a bm. powróciła do Warsza-
l^d-wy polska delegacja par-

tyjno-rządowa z I sekreta­
rzem KC PZPR Władysławem
Gomułką i prezesem Rady
Ministrów Józefem Cyrankie­
wiczem, która bawiła z wizy­
tą przyjaźni w Mongolskiej
Republice Ludowej.

Francja
kieruje
posiłki wojskowe
do Bizerty
A gencja France Presse, po-

wołując się na „wiadomoś­
ci uzyskane w Oranie, ale nie

potwierdzone oficjalnie”, po-
daje, że z Algieru udały się
do bazy francuskiej w Bizer-
cie (w Tunezji) posiłki woj­
skowe.

AFP wiąże te operacje z

protestem władz tunezyjskich,
żądających ewakuacji wojsk
francuskich z Bizerty.

Zmobilizowało to sąsiednie
Jaworzno, które jako piąte
wpisało się na listę protekto­
rów krakowskiej XI Muzy.
Wczoraj, odbyło się tam posie­
dzenie powołanej niedawno do

życia Powiatowej Komisji Bu­
dowy Ośrodka TV w Krako­
wie. Komisji tej przewodniczy
I sekretarz Komitetu Miejskie­
go PZPR w Jaworznie Stani­
sław Feliksiak. Posiedzenie

rozpoczęło się od informacji se­
kretarza Komitetu Miejskiego
PZPR w Krakowie i przewod-

(Dokończenie na śtr. 2)

Aresztowania

w Górnej Adjdze
RZYM

\A/ związku z ostatnią serią
’ ’ zamachów bombowych w

Górnej Adydze, władze wło­
skie aresztowały 12 osób. Są
oni podejrzani o udział i or­
ganizowanie tych zamachów.

Jednocześnie policja włoska
skonfiskowała w okolicach
Bolzano duże ilości materia­
łów wybuchowych.
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W NIEDZIELĘ, 16 bm. w Cie-

plicach-Zdroju nastąpi uroczy­
ste otwarcie X międzynarodo­
wego pionierskiego obozu po­
koju.

PREZES RADY MINISTRÓW
polecił wzmóc kontrolę ruchu
na drogach publicznych, w

związku ze zdarzającymi się
wypadkami i katastrofami na

drogach publicznych, spowodo­
wanymi przekraczaniem przez
kierowców pojazdów mechani­
cznych, woźniców i rowerzy­
stów obowiązujących przepi­
sów o normach szybkości i in­
nych przepisów o ruchu na

drogach.
POLSKI KLUB PUBLICY­

STÓW MIĘDZYNARODO­
WYCH przyjmuje już zgłosze­
nia prac na doroczną nagrodę
za rok 1961. Do nagród mogą
być przedstawione prace opu­
blikowane między 15. XI, 1960
r.a1.XI.1961r.

Nagrody w wysokości 5.900
zł każda będą przyznawane:
1. za najlepszą pracę naukową,
publicystyczną lub historycz­
ną poświęconą bieżącym zagad­
nieniom międzynarodowym. 2.
za cykl korespondencji zagra­
nicznych o tematyce politycz­
nej. 3 . za cykl reportaży za-

graniczaiych zamieszczonych w

prasie lub wydanych drukiem:

4. za cykl artykułów, komen­
tarzy lub esejów poświęconych
problematyce międzynarodo­
wej.

Prace należy nadsyłać na a-

dres: Dom Dziennikarza, War­
szawa, ul. ’ Foksal 3/5 z zazna­
czeniem: „Nagroda PKPM”.

Sejm uchwalił ustawy
o gospodarce terenami w miastach i osiedlach

o prawie celnym
o dowodach osobistych

o ewidencji i kontroli ruchu ludności

WARSZAWA (PAP)
Trzecie w obecnej kadencji posiedzenie Sejmu

PRL otwarte zostało przez wicemarszałka Z. Kliszkę
14 bm. o godz. 10 rano. Przed przystąpieniem do ob­
rad pos. Pic-tr Jaroszewicz, który nie był obecny na

poprzednich posiedzeniach Izby złożył ślubowanie po­
selskie.

Następnie w pierwszym
punkcie porządku dziennego
Izba bez dyskusji uchwaliła
rządowy projekt ustawy: „Pra­
wo celne”. (sprawozdawca
pos. J. Kadlof — ZSL). Usta­
wa ta w niczym nie
jąc obowiązujących
czas taryf celnych i systemu
celnego porządkuje
dawstwo w

zmienda-
dotych-

ustawo-

tej dziedzinie.

Pionierska próba

Kamery telewizyjne
na dnie

Druga przyjęta przez Sejm
ustawa nosi tytuł: ,.O gospo­
darce terenami w miastach i
osiedlach” (sprawozdawca po-s.
J. Nagórzański — PZPR). Re­
guluje ona bardzo istotne za­
gadnienie racjonalnej i wła­
ściwej gospodarki terenami
miejskimi. Najważniejsze po­
stanowienia zawarte w no­
wych przepisach są następu­
jące:

— Rady narodowe są odpowie­
dzialne za prawidłowe gospoda­
rowanie i dysponowanie pań­
stwowymi terenami w miastach
i osiedlach. Mają one prawo
pierwokupu takich terenów w

wypadku, gdy osoby
pragną sprzedać swe

mości.
— Rada Ministrów

prywatne
nierucho-

Jeziora Rożnowskiego
W Rożnowie, gdzie fale groź­

nego i' wartkiego Dunajca
powstrzymuje • i spiętrza
•wielka zapora, czynione są już
przygotowania dó zainstalo­
wania pod wodą kamer tele­
wizyjnych.

'

Obiektywy kamer, uzbrojo­
ne w specjalne reflektory, wy­
posażone w cylindry, wypeł­
nione wodą destylowaną, któ­
re rozjaśnią badane partie i
stworzą warunki dobrego od­
bioru, przekazywać będą
brąz na powierzchnię.

Fachowcy spodziewają się,
że przy pomocy tych urządzeń

----- ®u—

o-

Znani sportowcy
ukarali
za przemyt dewiz

będzie można zbadać stan te­
chniczny podwodnych elemen­
tów tej budowli.

Będą tó pięrwśze po 20 la­
tach jakie upłynęły od włą­
czenia zapory do eksploatacji,
szczegółowe jej oględziny.

Obrazy przeniesione z dna
zbiornika na zainstalowany na

powierzchni ekran, będą o-

glądać i analizować specjali­
ści, równocześnie będą one

filmowane i fotografowane.
Sporządzona w ten sposób
dokumentacja ułatwi roboty
konserwatorskie.

Realizowane w Rożnowie przed­
sięwzięcie jest pionierskie. W kra­
ju, przy pomocy kamer telewizyj­
nych sprawdzono dotąd stan tech­
niczny budowli wodnych w miej­
scach, gdzie spiętrzenie wody do­
chodzi najwyżej do 6—8 metrów.
W Rożnowie, spiętrzenie wody jest
wielokrotnie większe.

Aparaturę telewizyjną do tego
celu zbudowano dzięki współpracy
naukowców z Politechniki Gdań­
skiej i fachowców z Zakładów Ra­
diowych im. M . Kasprzaka w

Warszawie.W Krakowie zapadł ostatnio
wyrok w sprawie afery prze-
mytniczo-dewizowej, w którą
zamieszane było grono zna­
nych sportowców polskich.
Sąd Pow. dla m. Krakowa pod
przewodnictwem sędziego mgr
R. Piekarza, uznał Henryka
Kupczyka zawodnika-lekko-
atletę krakowskiej „Olszy”
winnym nielegalnego zakupu
dolarów i nakłaniania osób ze

świata sportowego wyjeżdża­
jących na zawody i obozy
szkoleniowe za granicę do
przewozu dewiz i dokonywa­
nia za. granicą zabronionych
transakcji dolarowych — i
skazał go. na 9 miesięcy are­
sztu. ■

Znani zawodnicy-narciarze:
Jan Furman i Emil Dawid,
którzy przy, okazji wyjazdów
zagranicznych przewozili wa­
luty dla dokonywania niele­
galnych interesów dolaro­
wych, ukarani zostali aresz­
tem — po 3 miesiące każdy.
Taką samą karę , za pomoc
przy wspomnianych transak­
cjach- i nielegalną sprzedaż
dolarów wymierzono Krysty­
nie Pawłowskiej i Bogumile
Żak; dajszy oskarżony, Walen­
ty Koniewicz otrzymał karę 2
miesięcy aresztu. (R)

♦
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Dzisiaj w nocy w Nowej Hucie

na wydziale pieców remontowych
— walcowni-zgniataczu, w czasie

pracy 11 pracowników uległo za­
truciu tlenkiem węgla. Przebywa­
ją oni w szpitalu im. Narutowicza
i ich życiu nic nie zagraża.

£ Na Jeziorze Rożnowskim uto­
ną! B. Czupek, lat 27 zam. w No­
wym Sączu. Przyczyną wypadki:
było wywrócenie się łódki na sku­
tek silnego wiatru.

<i w Porąbce pow. Żywiec mo­
tocyklista Hans Kurdziel, lat 21,
zam. w Szopienicach wskutek nie­
ostrożnej jazdy przewrócił się na

zakręcie, ponosząc śmierć na

pucjseu.
© W Szczawnicy kierowca Józef

Czajno, zam. Jazowsko pow. Nowy
Sącz, prowadząc samochód cięża­
rowy należący do Przeds. Trans­
portu Leśnego potrącił Stanisława

Liscnia, który odniósł dotkliwie
obrażenia.

® W Mordarcę pow. Limanowa

spalił
kalny
Anny
iskra
nie ustalono, (zjj

się częściowy dom
i zabudowania gospodaraklę
Jeż. Przyczyną pożaru była
z komina. Wysokości strat

uzyskuje
prawo ustalania w drodze u-

chwały obszarów urbanizacyj­
nych na terenach, gdzie reali­
zowane będą skoncentrowane

inwestycje. Na tych terenach

objętych obszarem urbaniza­
cyjnym wszelkie nieruchomości

przechodzą na własność pań­
stwa bez potrzeby przeprowa­
dzania skomplikowanego w

praktyce postępowania wywła-
soczeniowego. Interesy ludzi

pracy, prawa osób posiadają­
cych na terenach obszarów ur­
banizacyjnych takie nierucho­
mości jak domki Jednorodzin­
ne, warsztaty
dynę działki

gospodarstwa
przez ustawę
bezpieczone.
swe posiadłości w wieczystym
użytkowaniu, lub otrzymają od

państwa odszkodowanie.
— Nieruchomości, które przed

dniem 9 maja 1945 r. stanowi­
ły własność niemieckich lub

gdańskich osób prawnych pra­
wa publicznego, a na podstawie
dotychczasowych przepisów pra­
wnych nie przeszły na włas­
ność polskich osób prawnych,
stanowią własność państwa.
W dyskusji nad ustawą

przemawiali pos. pos.: — A.
Schmidt (ZSL), S. Stomma
(bezp.), S. Siekierski (PZPR),
T. Gierzyński (SD) i B. Os-
tapczuk (PZPR). Z wyjątkiem
po-s. Stommy poparli oni w

pełni nowe przepisy, podkre­
ślając przede wszystkim, iż
ustawa uwzględnia postulat
rad narodowych, by dyspono­
wanie terenami państwowymi
skupić w jednym ręku. Wska­
zano również, że przyznane
radom narodowym prawo
pierwokupu terenów zahamu­
je spekulacje występujące w

tym zakresie.

Pos. Stomma
czyi, iż zgadza
z projektem
Zastrzeżenia budzi w nim je­
dynie 39 art. projektu odnoś­
nie praw własności do nieru­
chomości, które na Ziemiach
Zachodnich użytkuje Kościół,
a które — jak stwierdza pro­
jekt ustawy — stanowią włas­
ność państwa.

W związku z

Stomma stwierdza,
glosował przeciwko
wl.

Dalsi mówcy polemizowali z

tym stanowiskiem. Wskazali
oni m. in., że obawy o na­
ruszenie dotychczasowego sta­
nu posiadania Kościoła na

Ziemiach Zachodnich są bez­
podstawne w świetle dotych­
czasowej praktyki. Najlepiej
świadczyć o tym może fakt,
że Polska Ludowa oddała do
użytkowania Kościołowi 3.297
obiektów w latach 1945—1959
państwo przydzieliło materia­
ły na budowę 373 nowych ko-

rzemieślnicze, je-
budowlane, czy

rolne zostały
odpowiednio
Zatrzymują oni

za-

(bezp.) oświad-
się w zasadzie

nowej ustawy.

tym pos.
iż będzie
projekto-

ściolów i kaplic oraz na od­
budowę 151.

Sejm uchwalił ustawę przy
5 głosach sprzeciwu i 2
wstrzymujących się od
wania,

W dalszym ciągu
Sejm uchwalił ustawę,
niającą dotychczasowe
pisy o dowodach osobistych
(sprawozdawca pos. A. Zawa-
decka (PZPR) oraz ustawę o

ewidencji i kontroli ruchu lu­
dności (sprawozdawca pos.
F. Szczerbal — PZPR). Pierw­
sza z tych ustaw wprowadza
m. in. zasadę, że dzieci do lat
18 wpisywane będą do dowo­
dów osobistych zarówno mat­
ki jak i ojca. Ustala ona rów­
nież, że w nowych dowodach
osobistych, które będą miały
nieokreślony okres ważności
wprowadzone zostaną rubry­
ki: rysopis, stan cywilny oraz
— u mężatek — nazwisko pa­
nieńskie. Druga ustawa prze­
kazuje całokształt spraw
związanych z ewidencją i
kontrolą ruchu ludności ra­
dom narodowym,

W dalszym ciągu obrad pos.
Andrzej Werblan (PZPR)
przedstawił Sejmowi projekt
ustawy o rozwoju systemu o-

światy i wychowania.
Projekt stwierdza, że szko­

ły i inne placówki oświatowo-
wychowawcze prowadzi pań­
stwo, że nauka jest bezpłatna
oraz że szkoły są instytucja­
mi świeckimi. Mówca wska­
zuje na doniosłość tej ostat­
niej zasady. Rzeczą szkoły są
bowiem sprawy nauki, a nie
sprawy wiary. Religię pań­
stwo nasze uznaje za sprawę
prywatną obywateli. Nie czy­
ni się i nie będzie się czynić
przeszkód nikomu, kto prag­
nie aby jego dziecko uczyło
się zasad religii. Jednakże w

interesie pomyślnego przebie­
gu procesu nauczania leży,
aby dzieci te pobierały nau­
kę religii poza szkołą. W cią­
gu ostatnich lat większość ro­
dziców również wierzących,
zrozumiała te potrzeby oraz

uznała nauczanie religii poza
obrębem szkoły za rozwiąza­
nie słuszniejsze i korzystniej­
sze.

głoso-

obrad
zmie-
prze-

Dwa wyroki

dożywotniego więzienia
dla malwersantów i MHD
Drzed Sądem Wojewódzkim
'

w Katowicach na sesji wy­
jazdowej w Częstochowie, za­
kończył się głośny proces pro­
wadzony w trybie doraźnym
przeciwko złodziejskiej szajce
b. pracowników częstochow­
skiego MHD — artykułami
spożywczymi.

Oskarżeni dokonali w latach
1954—1960 nadużyć na sumę
ponad 5,5 min zł.

Wyrokiem sądu — Zofia
Leśko — była kierowniczka
komórki kontroli dokumentów
MHD oraz Apolonia Skalik —

była kierowniczka sklepu, ska­
zane zostały na dożywotnie
więzienie oraz grzywny w wy­
sokości po 500 tys. zł.

Wysokie kary wymierzył
sad Pozostałym oskarżonym:

Michał Szymański — b . dyrektor
MHD skazany został na 15 lat wię­
zienia i 200 tys.
rian Pasternak

sklepu — na 15

grzywny, Józef
b. główny księgowy na 10 lat wię­
zienia i 150 tys. zł grzywny, Jó­
zef Urbala — b. kierownik sklepu
na 7 lat więzienia i 50 tys. zł

grzywny oraz Wacław Piech — b .

kierownik działu obrotu towara­
mi na 6 lat więzienia.

zł grzywny, Ma-
— b. kierownik
lat i 750 tys. zł
Szczechowski —

Pos. Werblan przypomniał,
że ustawa w art. 8 stanowi o

przedłużeniu nauki w szkole
podstawowej do lat 8. Jest to
centralne zadanie reformy
szkolnej. Jego realizacja wy­
magać będzie największych
wysiłkowi

Reasumując mówca stwier­
dził, że ustawa zawiera wszy­
stkie elementy niezbędne,
aby szkołę polską uczynić w

pełni nowoczesną, a proces
wychowania młodzieży prze­
poić socjalistycznymi treścia­
mi ideowymi.

Posłowie zabierający głos
w dyskusji gorąco poparli
projekt ustawy wskazując na

ogromne jej znaczenie dla
przyszłości naszego narodu.
Jedynie pos. Mazowiecki, 'jak­
kolwiek uznał ogólne założe­
nia projektu za słuszne, wy­
raził równocześnie zastrzeże­
nie do art. 1 projektu, który
mówi, że szkoła ma kształto­
wać naukowy pogląd na świat.

- Mówca postulował ustawowe

zabezpieczenie prawa do pro­
wadzenia nauki religii poza
szkołą w punktach katechety­
cznych.

Natomiast dwaj inni działa­
cze katoliccy pos. pos. Knapik
i Filipowicz wyrazili pogląd,
iż polityka władz państwo­
wych w okresie całego ubieg­
łego 16-lecia stanowi gwa­
rancję przestrzegania całko­
witej swobody nauczania rę-
ligii poza szkołą. Mówcy ci
zapowiedzieli, że głosować
będą za projektem.

Debata nad ustawą o roz­
woju systemu, oświaty i wy­
chowania jest kontynuowana
w dniu dzisiejszym.

Trzyletnia Australijka
zapalonym myśliwym. Naj­
częstszym jej trofeum to wiel­
kie jaszczurki australijskie.

Gagarin
gościem
królowej Elżbiety
J Gagarin był w piątek goś-
■ciem królowej Elżbiety na

lunchu w Buckingham Pałace.
Przyjęcie odbyło się w po­

koju, w którym mieszkał w

czasie wizyty w Anglii w ra­
ku 1844 car rosyjski Mikołaj I.

Gagarinowi towarzyszył am­
basador ZSRR w W. Brytanii,
A. Sołdatow. Oprócz gospoda­
rzy — królowej Elżbiety i jej
małżonka — obecne było gro­
no osób reprezentujących róż­
ne środowiska, jak np. płk J.
Hunt, szef brytyjskiej ekspe­
dycji, która zdobyła w swoim
czasie Mount Everest, znany
artysta komediowy Bud Fla-

nagan i in. 7-' "

W tym samym dniu, kos­
monauta radziecki złożył wie-

' nieć na. grobie Karola Mark­
sa. Po drodze witały go wszę-

' dzie tysięczne tłumy londyń-
I czyków.

5.5 min zł od Jaworzna

dla krakowskiej telewizji
teraz pozostałych ofiarodaw­
ców, którzy okazali się nie­
mniej hojni od górników „Ko­
muny”. A więc Huta Szkła:
500 tysięcy, kopalnia „Kościu­
szko” 1.000.000, kopalnia „So­
bieski” — 800 tysięcy, kopalnia
„Bierut” — 1.000.000, Jaworzno
I — 300.000, Jaworzno II —

200.000, „Azot” — 120.000 i PSS
— 90 tysięcy złotych. Jest to

dopiero wstępna lista. Pozosta­
łe mniejsze zakłady zgłoszą
wysokość świadczeń w termi­
nie późniejszym.

Tak więc globalnie Jaworzno
zobowiązało się wpłacić na.

konto krakowskiej XI Muzy —

5.500.000 złotych. Nie pozosta-
je nic innego jak pogratulować
górniczemu Jaworznu szczod­
rości i podziękować w imieniu
naszej telewizji, która napraw­
dę będzie mogła przemówić do
swych rozlicznych telewidzów
ze swej siedziby na Krzemion­
kach. Ale na to trzeba aby w

ślady Jaworzna poszli i inni...
(b)

(Dokończenie ze str. 1)

niczącego Komitetu Budowy
Ośrodka Telewizyjnego mgr
Ryszarda Karwickiego, który
zobrazował zebranym- dotych­
czasowy stan robót. Buduje się
w tej chwili, na Chorągwicy
koło Wieliczki maszt telewi­
zyjny, który posiadać będzie
wysokość 287 metrów oraz

stację nadawczą. Tak wysoki
maszt pozwoli na odbieranie
programu krakowskiego w

promieniu .— 100 kilometrów.
Wszystkie miejscowości, które
znajdą się w tym zasięgu bę­
dą miały zapewniony bardzo
czysty obraz. Niezależnie od
Chorągwicy, która ukończona
zostanie już w przyszłym roku,
trzeba jeszcze wybudować
wspomniane już na wstępie
studio. Sekretarz Karwicki za­
apelował w zakończeniu do
jaworznickich zakładów pracy,
szczególnie do kopalń — aby
w miarę swoich możliwości —

przyczyniły się do wzniesienia
dla krakowskiej XI Muzy —

okazałej siedziby.
Apel przyjął się z pełnym

zrozumieniem obecnych na ze­
braniu dyrektorów czołowych
zakładów pracy Jaworzna. Na
pierwszym miejscu trzeba wy­
mienić tu kopalnię „Komuna
Paryska”. W imieniu jej górni­
ków dyrektor naczelny mgr
inż. Marian Mi'el zadeklaro­
wał kwotę 1.300.000 złotych.
Warto na marginesie podać,
że „Komuna” znana jest w Ja­
worznie z czynów społecznych,
które służą miastu. Górnicy j
kopalni „Komuna Paryska”,
budują ze swoich funduszy, czas Czarnogóra stałaby się
między innymi piękny basen producentem herbaty na po-
kąpielowy i zalew. Wymieńmy trzeby Jugosławii.

---- ---©.

Herbata

...jugosłowiańska
BELGRAD

W Czarnogórze od szeregu
lat czynione są przygoto­

wania do uprawy herbaty.
W tym roku po raz pierwszy

nastąpi jej zbiór z plantacji
w Dobro Pole. Jeśli zbiory
nie zawiodą oczekiwań, wów-
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Z Wisły (patrz
fotografia) o-

trzymaliśmy
pozdrowienia

od p. Marii
Kercz i p. Je­
rzego Tatara o-

oraz od uczest­
niczek obozu
wędrownego ze

Szkoły Podsta-
nr9

Krako-
Pocztów-
nadeslali

Pocztówka z wakacji

wowej
w

wie.
ki

nam również z

Tatr: — p. Te­
resa Mleczko z

Międzygórza —

16 praktykan­
tów KZG

Wschód, ze

Szczawnicy —

p. Stanisław
Sroczyński, z

Niechorza, p.
Mieczysław

Just, z Prze­
myśla pp. Li­
dia i Mariom
Kubiccy oraz
Z Makowa i
Suchej p. Ma­
rian Rączka. Z
Mszany Dolnej pisze nam p. Marian Ochmański, że nie
można tu kupić żadnych owoców. Uwagi te przekazuje­
my władzom handlowym. Dziękujemy i czekamy na

dalsze POCZTÓWKI Z WAKACJI!

Wytwórnie przemysłu
drzewnego wykonały dla
Libii dużą partię trzcino­
wych domków mieszkal­
nych. Przygotowuje się
produkcję podobnych dom­
ków dla Tunezji i na Kor­
sykę. Komplet wykonanych
z trzciny elementów bu­
dowlanych pozwala na zbu­
dowanie domu o powierz­
chni 72 m kw. Zestaw pre­
fabrykatów, wysyłanych za

grrinicę waży 15 ton. Ele­
wację zewnętrzną stanowi
eternit. Wewnątrz ściany
wykładane są suchymi tyn­
kami względnie (w pomie­
szczeniach gospodarczych i
sanitarnych) lakierowany­
mi płytami pilśniowymi.

PRALKI-AUTOMATY

SHL

Słowo „ gapowicz
“

wciąż aktualne
śród licznych rzesz kole-

t pewna ilość
zadaniem

dochodów
tych zna-

tzw. kon-
dziiedzina tej

jest potrzebna

« i I sroa ucznycr
l/U jarskich jest
ł Y ludzi, których

jest kontrolowanie
PKP. Pracowników
my najczęściej jako
trolerów. Czy
służby jest potrzebna na

PKP? Praktyka wykazała, że
tak. Nadal spotykamy bo­
wiem pasażerów, którzy na­
ruszają przepisy obowiązujące
na kolejach, a zwłaszcza te,
które mówią, że pociągiem je­
chać można wówczas, jeśli się
posiada ważny bilet kolejo­
wy...

Podróżny łamie przepisy już
Wówczas gdy np. mając zlecę-
nie-bilet wystawione przez
radę zakładową na bezpłatny
powrót pociągiem z urlopu,
pcwraca drogą dowolną a nie |

najbliższą. Jeśli kontroler za -'

żąda dodatkowej opłaty lub
Wymierza karę, obrzuca się go mieTsca f

drożni korzystający z bile­
tów ulgowych jakoś dziwnie
nie chcą zrozumieć, że bilet
taki jest ważny tylko przy
równoczesnym okazaniu wła­
ściwego dokumentu. Przedło­
żenie wymaganego dokumentu
w terminie późniejszym
względnie legitymowanie się
w tym wypadku dowodem o-

sobistym nie ma żadnego zna­
czenia.

Często dochodzi też do za­
targów między kontrolerem i
pasażerem w wypadku, gdy
pasażer okazuje, że może prze­
wozić dzieci do lat 4 bez ui­
szczenia opłat. A tymczasem
przepisy stwierdzają, że po­
dróżny w wieku powyżej- 10
lat, jeżeli jedzie z normalnym
lub ulgowym biletem (na p .ze-

jazd jednorazowy), może wieźć
ze sobą bez biletu jedno dzie­
ckowwiekudolat4,oilenie
żąda dla niego oddzielnego

. ,, . , . .....J Postanowienie to
często stekiem wyzwisk, haay . Wyię]ucza możliwość przewo-7.Z IrłnrirttTTO tirtrcłmiria uiro •zln-! ,. , , ,.., , ,

zu dziecka do lat 4 bez biletu,
przy posiadaniu przez opieku­
na biletu czasokręsowęgo
(miesięcznego, szkolnego, pra­
cowniczego). 1

Pracownicy Biura Kontroli
Dochodów PKP spotykają się
z zarzutami, że w wypadku
przepełnienia w wagonach
klasy 2-g'iej nie zezwalają na

przejazd w wagonach klasy 1
i że w wypaku zajęcia miej­
sca w przedsionku czy kory-

(Dokończenie na str. 4)

I

Konstruktorzy z kielec­
kiej wytwórni SHL pracu­
ją nad zbudowaniem no­
wego typu pralki-automatu.
Fabryka zapowiada, że bę­
dzie to agregat bębnowy,
całkowicie zautomatyzowa­
ny, wykonujący wszystkie
czynności (pranie, płuka­
nie i wyżymanie bielizny)
bez udziału człowieka.
Pralki tego typu wejdą do
produkcji w najbliższych
latach.

Od początku roku wy­
twórnia uruchomiła pro­
dukcję kilku ulepszonych
rodzajów pralek. Ukazały
się już egzemplarze, wypo­
sażone w wyłączniki czaso­
we, podgrzewacze, pompki
do usuwania wody i termo­
metry.

Zanim kursanci wejdą tfo wody mutszą wysłuchać odpowiedniej
pogadanki ora,z zapoznać się z szeregiem ćwiczeń zwanych pły­
waniem na sucho. Na naszym zdjęciu instruktor mgr Stanisław

Cięszki udziela lekcji teoretycznej.

NI le ma dnia, aby prasa n.-e
• 'I doniosła o nieszczęśliwych
wypadkach utonięć w rze­
kach, czy też jeziorach na te­
renie całego kraju. Toną naj­
częściej ludzie, którzy nie u-

mieli pływać! A przecież
przed taką ewentualnością
można się zabezpieczyć koń­
cząc odpowiedni kurs.

W Krakowie kursy pływa­
nia mają duże powodzenie.
Przez cały dzień od godz. 10
do 19 na basenie „Cracovii”
czterech instruktor ów-absol-
wentów AWF ■wtajemnicza
krakowian w arka na- sztuki u-

trzymywania się i poruszania
w wodzie. Z kursów tych
skorzystało już w bież, sezo­
nie ponad 300 osób, w tym
60 proc, kobiet i pokaźna licz­
ba chłopców i dziewcząt w

wieku od 7—12 lat. Na każde
100 osób kończących kursy
pływania na basenie „Craco-
vii” 90 otrzymuje karty pły­
wackie tj. potrafi swobodnie
przepłynąć co najmniej 200 m.

W hotelu na kółkach

zakładowe, wystawiające zle­
cenie mają możność w opar­
ciu o przepisy taryfy osobowej
i bagażowej wskazywać w bi­
lecie drogę przejazdu zapew­
niającą najdogodniejsze połą­
czenie, (nawet gdyby było dal­
sze). A jeśli tego nie wyszcze­
gólnią na zleceniu — jest ono

Ważne tylko na drogę najkrót­
szą. Pasażer, który przekroczy
te przepisy musi dopłacić do
biletu.

Zdarzają się również inne
k mania przepisów. Np. po-

tnimnrn mii iihi imniti

Zdarzyło mi się, przed
kilku dniami, wracać
późnym wieczorem z Pod­

górza do domu. Na przystan­
iu przy zbiegu ulic Wielickiej
1 Limanowskiego stała nie­
liczna grupka spóźnialskich
czekających na jeden z o-

statnich tramwajów. Ulice
były już pustawe, nic więc
dziwnego, że wszyscy z zain­
teresowaniem śledzili każdy
szczegół ulicznego zajścia.

Bohaterami awantury była
tnłaaa niewiasta i jej mąż.
Mąż oczywiście odpowiednio
Podochocony alkoholem. Nie­
wiasta była z koleżanką, mąż
w otoczeniu kilku kumpli
niedawnej pijatyki. Całe to

towarzystwo wyszło z jednej
z bram, w której mil cjant
starał się nieco uspokoić po­
jaśniane małżeństwo. Z u-

Pjwków rozmów jak i gło­
śnych wypowiedzi, można by­
le domyślić się, że kobieta
została pobita przez męża,
"tory przy tym nie szczędził
lej odpowiednich epitetów. W

jyniku tego „bohaterka” zaj­
ścia głośno manifestując swe

^czucia, postanowiła raz na

zawsze odejść od męża i wy­
żerała się właśnie do domu,
“o ojca.

Tramwaj przyjechał, wsie­
dliśmy. Zapłakana żona w to-

^arzystwię koleżanki również.

Kolejnym etapem ćwiczeń jest
oćwoj e,nle się z wodą, ćwiczenia
strzałki ora.? właściwych ruchów

rąk.

Praca nóg podczas pływa,nća odgrywa bardzo ważną rolę. Nic

więc dziwnego, że instruktor poświęca wiele uwagi tym właśnie

ćwiczeniom. Fot. J. Lewicki

przez daleką północ
\ A / niedzielę wieczorem spo-
* ’

tykasz się ze współtowa­
rzyszami podróży na dworcu
- .v Oestersund i kładziesz się
spać w swym dwuosobowym
przedziale wagonu sypialnego.
A rano budzisz się kilkaset ki­
lometrów dalej na północ —

u stóp gór w Storlien, tuż przy
granicy norweskiej. W ciągu
dnia robisz długą wycieczkę
po okolicznych górach i doli­
nach — toteż ciepła kąpiel w

łazience w wagonie i
na kolacja w wagonie
racyjnym sprawiają
dwójną przyjemność.

Na drugi dzień ten s

ciąg powiezie cię aż

brzeży Atlantyku i
dzeniu słynnego
nad głębokim, pięknym fior­
dem — przywiezie z powro­
tem do szwedzkiego miastecz­
ka Storlien. W ciemni zain­
stalowanej w jednym z wago­
nów możesz wywołać film ze

zdjęciami znad Atlantyku, a

w specjalnym przedziale mo­
żesz wyprać i wysuszyć ko­

smacz-

restau-
ci po-

sam

:dowy-
po zwie—

Trondheim

DO-
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Nasze sprawy

Lepiej się nie mieszać?
Po przejechaniu kilkunastu
metrów do jadącego tramwa­
ju wskoczył podpity „boha­
ter". Wyrwał się milicjanto­
wi, by nadal towarzyszyć
swej „ślubnej” i zmusić ją do
powrotu do domu. Na szczęś­
cie milicjant nie tak łatwo
zrezygnował ze swej opieki
nad pijakiem. Tramwaj za­
trzymano i kochający małżo­
nek wrócił w objęcia... ludo­
wej władzy. Ale nie na dłu­
go... na Krakowskiej okaza­
ło się, że tuż za tramwajem
w taksówce jedzie wierny
mąż. Kobiety zastanawiały
się, gdzie wysiąść, by znów
nie narazić się na pobicie.
Zdecydowały, że najlepiej
pod Pocztą Gł., bo tam na

pewno jest milicja. Tak też
zrobiły. Nie były jednak na

tyle szybkie by umknąć pi- I

jakowi. Rozjuszony mąż szyb­
ko dogonił swą połowicę.
Znów zaczęły się krzyki, tar­
moszenia, groźby w stylu: „W
kryminale zginę, a kości ci
połamię". Kobieta płakała ca­
ły czas, niemniej od pijaka
odczepić się nie mogła.

przechodzili obok
pobla-

Ludzie
nich, uśmiechali się z

żaniem, niektórzy stawali i
przysłuchiwali się, obydwoje
obdarzając odpowiednimi epi­
tetami. Wreszcie kobieta
wyrwała się mężowi i po­
biegła w stronę trzech mili­
cjantów stojących przy zbie­
gu ulic. Nie wiem co im po­
wiedziała, prawdopodobne
prosiła o pomoc, taką jaką
jej okazał milicjant z Podgó­
rza. Niestety po chwili odeszła
od nich szybko... Władza spo­
kojnie stała „na stanowisku”.

— Słyszałam sama — mó­
wiłam tą późniejszej rozmo­
wie z milicjantami — że ten

pijak groził swej żonie pobi­
ciem. Uciekł milicjantowi,
który interweniował w czasie
zajścia. Przecież ta kob eta

może nie dojść do bezpieczne­
go schronienia jakim jest dla
niej dom ojca. Dlaczego pa­
nowie jej nie pomogli?

— Zęby to był obcy dla niej
człowiek, to byśmy mogli, ale
mąż... Proszę pani, w małżeń­
stwo nie ma się co mieszać.

dziś się biją, jutro się pogo­
dzą. On był pijany to prawda,
ale ona chyba też piła. A mo­
że ona lata za chłopami i mąż
ją stłukł, skąd można wie­
dzieć? W rodzinne sprawy
nie ma się co mieszać.

— A jak się pozabijają?
— To chleb będzie tańszy

— zażartował jeden z mych
rozmówców.

Podziękowałam za wyja­
śnienie. Władza szarmancko
zasalutowała. Dobiegające z
dala odgłosy „kłótni rodzin­
nej" przycichały. Ja również
poszłam do domu.

Szlam i medytowałam. Prze­
cież żyjemy w cywilizowanym
społeczeństwie, gdzie każdy
czyn jest już odpowiednio za­
szeregowany. Jest przecież
Prawo Rodzinne ze swymi
przepisami, jest Kodeks Kar­
ny. No właśnie... Na jednej
z jego stron wydrukowano
paragraf 250, który głosi, że:

,,Klo grozi innej osobie popeł­
nieniem ztredni lub występku na

jej szkodę lub szkodę bliźnich,
jeżeli istnieje prawdopodobień­
stwo spełnienia zapowiedzi i groź-
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ba może wzbudzić obawę w za­
grożonym — podlega
zienia do lat 2 lub
lat 2.”

Teoria, prawo
piękna rzecz. Ale

W dziennikarskim zwycza­
ju leży, by artykuły kończyć
jakimś morałem lub posta­
wieniem problemu. W7 tym
wypadku problemu stawiać
nie muszę, bo problem sam

się ustawił i to nie od dziś.
Morał? Nie można mówić o

luce w przepisach, paragra­
fach, bo są, zapewniają ; bro­
nią. Ale... Kodeks ko.rny to
mała książeczka i trudno się
nią zasłonić przed ciosem pi­
jaka. Co gorsza nie wszyscy
o niej wiedzą...

Oczywiście nie można uogól­
niać sprawy, bo przecież

' nie
zawsze milicja jest tak tak­
towna, że nie chce się „wtrą­
cać” w rodzinne sprawy.
Odwrotnie, jeżeli się trafiają
tego rodzaju wypadki „subtel­
ności", to z pewnością z nad­
miaru podobnych spraw, w

których milicja interweniuje.
Jaki więc wniosek prakty­

czny? Chyba tylko ten, że nie
można być zbyt subtelnym
wówczas, gdy w grę wchodzi
konieczność obrony człowieka
przed atakami pijaka i chuli­
gana, niezależnie od tego ja­
kie pokrewieństwo ich łączy.

KRAK

karze wię-
aresztu do

pisane —

praktyka?

szulę, abyś jutro nie musiał
się martwić, że nie masz co na

siebie włożyć. Tym bardziej,
że następnego dnia czeka cię
piękna wycieczka autobusem
do wspaniałych wodospadów
w Górach Jamtlandzkich i
przejażdżka kolejkami lino­
wymi na szczyty, z których
rozciągają się piękne widoki
na szwedzkie Alpy.

J tak codziennie hotel na

kółkach przyjeżdża do coraz

to innej miejscowości i ofia­
rowuje swym gościom — po­
dróżnym codziennie nowy, a-

trakcyjny prog.am dnia. Spisz
w swoim przedziale, jesz w

eleganckim wagonie restaura­
cyjnym, odpoczywasz w wy­
godnym fotelu w wagonie za­
mienionym na salon, gdzie
możesz też przejrzeć codzien­
nie świeżą prasę, posłuchać
radia lub muzyki z taśm ma­
gnetofonowych. Wycieczka
trwa tydzień i kosztuje 255
koron. Jest to wycieczka zło­
żona tylko z odpoczynku, o-

glądania pięknych krajob a-

zów i zwiedzania interesują­
cych miejsc. Żadnego ciągłego
pakowania i rozpakowywania,
szukania hotelu, biegania po
restauracjach itp. spraw nu­
żących w każdej normalnej
wycieczce.

Dwa pociągi-hotele kursują
od połowy czerwca do po­
czątków września na dwóch
trasach dalekiej Północy. Je­
dna to: Oestersund — Storlien
— Trondheim — Oestersund,
a druga: Lulea — Kiruna
(zwiedzanie słynnych kopalni
rudy żelaznej) — Abisco —

Narwik — Bjorkliden — Lu-
iea. Wycieczki te, organizowa­
ne przez szwedzkie koleje
państwowe, cieszą się ogrom­
ną' popularnością tak wśród
Szwedów jak i turystów za­
granicznych. Tym wilększa, że

trasy ich przebiegają przez
Laponię — krainę stosunko­
wo mało znaną a przez to ta­
jemniczą i pociągającą. Ho-
tel-pociąg zabiera od 60 do 90
pasażerów i zapewnia im wy­
godę i komfort podróżowania
oraz daje możność zwędzenia
najbardziej na północ wysu­
niętych iejonów Szwecji.

Wydaj e się, że gdyby tak w

Polsce ktoś z PKP wpadł na

pomysł organizowania wycie­
czek w takich wygodnych ho­
telach na kółkach na jakichś
atrakcyjnych trasach — mia­
łyby cne na pewno nie mniej­
sze powodzenie niż w Szwe­
cji. (x)



Słf. 4 ĆCHO KRAKOWA Nr 165 (4985}

Tiygfcycferfaife frcdyc/e

^Chirurgia"-znaczy praca ręczna
CDawniej nazwa słuszna, dziś — nie}

Co czqr<CT<?y

ROMANS
W CANNES

Można
śmiało zaryzyko­

wać twierdzenie, że z

chirurgią człowiek ze­
tknął się już od zarania swych
dziejów, gdyż ból i choroba
były jego nieodłącznymi to­
warzyszami w walce o byt z

siłami natury.
Wykopaliska archeologiczne

oraz badania począików cy­
wilizacji na Ziemi wskazują,
że aczkolwiek człowiek pier­
wotny dysponował ograniczo­
ną ilością prymitywnych na­
rzędzi, sporządzanych najczę­
ściej z krzemieni, kości i zę­
bów zwierząt, ości i zębów
ryb, potrafił dokonywać nimi
Wielu dosyć skomplikowanych
operacji. Na znalezionych
przez archeologów, a pocho­
dzących z zamierzchłej prze­
szłości czaszkach ludzkich,
można znaleźć niekiedy jeden,
a nawet kilka otworów tre-

panacyjnych, którego to za­
biegu dokonywano prawdopo­
dobnie w przypadkach epi­
lepsji czy uporczywych bólów
głowy. Otwory te, w myśl
ówczesnych wierzeń, miały
umożliwiać wypędzenie złe­
go demona — przyczynę do­
legliwości. Znajdowane szkie­
lety wykazujące ślady prze­
bytych złamań dowodzą zna­
jomości elementarnych zasad
leczenia.

MRÓWKI
ZAMIAST „KLAMEREK”
Do znacznego rozwoju sztu­

ki chirurgicznej dochodzi w

państwach starożytnych. Czę­
ste wojny dostarczały okazji
dla działalności chirurga. Ale
znajomość anatomii ciała
ludzkiego utrudniał pogląd,
w myśl którego sekcja stano­
wiła profanację zwłok.

Z papirusów egipskich, ba­
dań mumii, jak również z za­
pisków starożytnych histo­
ryków, kronikarzy i lekarzy
(między innymi w „Iliadzie”
Homera znajdujemy opisy le­
czenia ran zadanych ńa' polu
bitwy) dowiadujemy się, że
na przykład otwarte rany ja­
my brzusznej leczono okłada­
niem muszlami, przypalano
brzegi ran włóczniami, zaś
same rany szyto.

Jeden że sposobów zaszy­
wania ran przetrwał aż do
XI wieku. Operujący używał
czarnych mrówek, które zbli­
żone do rany chwytały klesz­
czami jej brzegi. Chirurg
szybko odcinał tułów mrówki,
której kleszcze spełniały ro­
lę dzisiejszych „klamerek”.

Na ropnie sypano gorący po­
piół celem przyśpieszenia p"kn:e-
eia lub opróżniano je, przebijając
ostrymi zębami ryb.

Słowo „gapowicz44
wciqż aktualne

(Dokończenie ze str. 3)
tarzu klasy 1> pobiera się kary
pieniężne. Otóż i w tym wy­
padku przepisy rygorystycznie
nakazują takie postępowanie.
Podróż w klasie 1 można od­
być tylko za okazaniem biletu
opiewającego na tę klasę, a w

wypadku tłoku w wagonach
klasy 2 można przejść do kla­
sy 1 po uprzednim zgłoszeniu
o tym konduktorowi i uiszcze­
niu należności.

W ciągu 1960 r. ujawniono
w okręgu DOKP Kraków
96.775 podróżinych bez biletu
lub z biletem nieważnym. Po­
nieważ ogólnie wiadomo, że
w wielu pociągach i na wie­
lu Stacjach kontrola biletu
jest prawie niemożliwa, nale­
ży przyjąć, iż ilość podróż­
nych bez biletów była przy­
najmniej trzykrotnie większa.
V.7 tym roku w ciiągu trzech
miesięcy liczba podróżnych
bez biletu lub z biletem nie­
ważnym osiągnęła w k-akow­
skiej dyrekcji cyfrę 23.963.

Ostatnio zmieniono na dwor­
cu w Krakowie system kon­
troli biletów przy wyjśaiu z

terenów stacji. Zainstalowano
urządzenia do których podróż­
ni winni wrzucać wykorzysta­
ne bilety. Bilety te są po­
trzebne PKP nie tylko jako
surowiec wtórny, ale przędę..

W Indiach, gdzie* jak na owe

czasy poziom chirurgii b# nie­
zwykle wysoki, adepci tej gałęzi
medycyny uczyli się posługiwania
nożem na delikatnych liściach,
łodygach i owocach roślin.. Suro­
wość prawodawstwa hinduskiego
(nakazywało karać za przestęp­
stwa i cudzołóstwo obcinaniem
nosa i uszu) przyczyniła się do

rozwoju chirurgii plastycznej. Do

dzisiejszych czasów przetrwały'
niektóre sposoby dokonywania
przeszczepów skóry.

INSTRUMENTY Z BRĄZU

Uwagę zwraca duża pomy­
słowość konstrukcji instru­
mentów chirurgicznych u sta­
rożytnych.

Według Susruty instrumen­
tarium chirurga składało się
ze 101 tępych oraz 20 ostrych
narzędzi z brązu. W czasie
prac wykopaliskowych w

Pompei znaleziono około 200
narzędzi chirurgicznych z brą­
zu. Znano już wówczas spo­
soby tamowania krwi, doko­
nywano operacji zaćmy, prze­
pukliny, usuwano kamienie
moczowe, wykonywano cięcia
cesarskie oraz inne zabiegi.

Przed operacją przestrzegano
mycia rąk oraz mycia 1 golenia
poła operacyjnego, używano prze­
gotowanej wody 1 czystego płótna
do opatrunków.

Celem złagodzenia bólu, opero­
wanemu podawano 'do picia na­
poje zawierające alkohol lub o

oszałamiającym działaniu wywa­
ry z ziół. Inny sposób polegał na

podawaniu do wąchania gąbek
przesyconych wyciągiem z opium
lub mandragory.

W leczeniu ran stosowano ałun,
wino, ocet, sole miedzi oraz zioła.

TRIUMF GOLIBRÓDÓW
I ŁAZIEBNIKÓW

W okresie średniowiecza
dochodzi do zahamowania
rozwoju chirurgii, co pozosta-
je w ścisłym związku z ogól­
nym upadkiem kultury i wie­
dzy, zgodnie z panującymi po­
glądami zaniedbywania spraw
ziemskich, a zwrócenia uwa­
gi na wieczne zbawienie.

Chirurgia przechodzi z rąk
lekarzy w ręce golibrodów,
balwierzy, cyrulików i łazieb-
ników, nie mających nic
wspólnego z medycyną.

Wstręt przed wykonywaniem
wszelkiego rodzaju zabiegów po­
woduje, że lekarze kończący stu­
dia muszą przysięgać, lż nie bę­
dą się parać chirurgią, do której
zresztą zakresu należało... prze­
taczanie krwi, stawianie baniek,
wyrywanie zębów, nacinanie

rcpni i wykonywanie lewatyw.
Średniowiecze spowodowało, że

pomimo tak świetnego początku
i rozwoju chirurgii w starożytno­
ści, jeszcze do końca NIN wie­
ku, pomimo olbrzymiego postę­
pu medycypy, ,. wprowadzenia

wszystkim do przeprowadze­
nia kontroli, czy pracownicy
powołani do wystawiania bi­
letów (kasjerzy-konduktorzy)
nie popełniają nadużyć. A
tymczasem ilość oddawanych
przez podróżnych biletów
zmniejszyła się do co naj­
mniej 1/4 ilości biletów
odbieranych uprzednio przez
bileterów. Podczas doraźnych
kontroli przeprowadzanych
przy wyjściu stwierdzono na­
gły wzrost przejazdów bezbi-
letowych. Przedtem ujawnia­
no przy jednorazowej akcji
kontrolnej przeciętnie 30—40
podróżnych bez biletu, a obec­
nie po zniesieniu bileterów
liczba ta urosła od 80—100.

PKP chce zapewnić społe­
czeństwu w miarę swych mo­
żliwości jak najlepsze warun­
ki podróżowania. Odświeża
budynki stacyjne, ustala roz­
kłady jazdy według żądań spo­
łeczeństwa, zaprowadza — po­
ciągi z miejscami numerowa­
nymi, by umożliwić ich' re­
zerwowanie, przyzwyczaja
pracowników do kulturalnej
obsługi pasażera. Ta sama

PKP żąda jednak, by każdy
podróżny posiadał ważny bi­
let na przejazd j by podpo­
rządkował się przepisom usta­
lonym na kolei.

CZ. Wój.) _•

Reprodukcja ze starego dzieła medycznego, przedstawiająca typowe
miejsca zabiegów chirurgicznych. Foto — AR

aseptyki, wynalezienia narkozy,
ulepszenia narzędzi 1 techniki

operacyjnej oraz biegłości i

sprawności chirurgów — wyni­
ku operacji nie można było prze­
widzieć bez względu na to czy
operowano — jak to podówczas
wmodziebyło—wdomuczyw
szpitalu.

DZIŚ —

WSZYSTKO NA USŁUGACH
OPEROWANEGO

Obecnie, poza oczywiście
przypadkami nagłymi, wyma­
gającymi, natychmiastowej in­
gerencji chirurga, chorego do
operacji przygotowuje się za­
równo psychicznie, jak i fi­
zycznie tak długo, jak tego
wymaga jego stan i rodzaj
choroby. Podobnie — po ope­
racji, chory pozostaje tak
długo w szpitalu, aż minie
niebezpieczeństwo poopera­
cyjnych powikłań.

Nieocenioną pomoc dla chirur­
ga stanowi obecnie dostępny dlań

cały arsenał nowoczesnych metod

diagnostycznych, umożliwiają­
cych niezwykle dokładne posta­
wienie diagnozy oraz zabe?'pie-
czających przed nieprzewidzia­
nymi trudnościami w czasie za­
biegu. Sa>m zabieg przeprowadza
się przy takim rodzaju znieczu­
lenia, jakiego wymaga stan zdro­
wia chorego. Przetaczanie krwi
oraz płynów zastępczych, jak
również odpowiednie leki, chro­
nią chorego przed wykrwawie­
niem się i zabezpieczają przed
wystąpieniem wstrząsu.

Właściwe przygotowanie zespo­
łu operującego, sali operacyjnej,
jak również chorego, posiadanie
do swej dyspozycji oibrzyiniej
liczby środków bakteriobójczych,
czyni walkę z zakażeniem łatwiej­
szą i skuteczniejszą.

Cd|pc<wie:tnia konstrukcja za­
równo stołów operacyjnych, jak
i narzędzi, nowoczesna aparatu­
ra oraz leki pozwalające na prze­
prowadzenie operacji przy cał­
kowitym rozluźnieniu mięśni oraz

stosowanie tzw. „sztucznego”,
czyli kontrolowanego oddychania
przy narkozie dotchawiczej, czy­
nią możliwym wykonywanie o-

peracji uważanych dawniej za

nieosiągalne (operacje serca,

przełyku — poprzez klatkę pier­
siową — płuc, aorty i innych).

Niebywały postęp techniki,
jak również w coraz więk­
szym stopniu poznawanie bu­
dowy i funkcji ciała ludzkie­
go, powodują powstanie w

obrębie samej chirurgii po­
szczególnych jej kierunków,
jak: torakochirurgia, neuro­
chirurgia, ortopedia, chirur­
gia plastyczna i szereg innych
i czynią możliwym wcześniej­
sze rozpoznawanie i przy­
stępowanie do operacji wów­
czas, kiedy istnieją większe
szanse powrotu do pełnego
zdrowia.

*

Pierwotna nazwa „chirur­
gia” oznaczała pracę ręczną.
Jest rzeczą oczywistą, że. od
dawna słowo, to nie odpowia­

da istocie tej gałęzi medycy­
ny. Nowoczesny chirurg, to
nie tylko sprawny i biegły
operator, to lekarz w pełnym
znaczeniu tego słowa, posia­
dający olbrzymią wiedzę fa­
chową, umożliwiającą mu

współpracę z przedstawiciela­
mi innych gałęzi m.edycyny,
bez którego to współdziałania
nie sposób wyobrazić sobie
prawdziwie nowoczesnego le­
cznictwa.

Dr ARTUR DZIAK

PRZETARGI

Elektrownia Siersza II w Budowie
w Sierszy, p-ta Siersza, pow. Chrzanów

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

w dniu 31. VII. 1961 r. na wykonanie armatu­
ry kwasoodpornej j. n.:

1) zawory membranowe winidurowe szt. 35,
2) regulator wody zdekationizowanej szt. 3,
3) injektor kwasoodporny szt. 4,
4) wziernik szklany do rurociągu szt. 5,
5) naczynie do pH matm. szt. 1.

Termin wykonania ww armatury — m-c

sierpień 1961 r.

Wszelkich wyjaśnień dotyczących ofert
udziela zainteresowanym bezpośrednio lub te­
lefonicznie (telefon — 195 Trzebinia) Dyrekcja
Elektrowni.

Oferty przetargowe należy składać w koper­
tach zalakowanych w terminie do dniia 30. VII.
1961 r., na adres Elektrowni.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu
31. VII. 1961 r., o godz. 11 w sali konferencyj­
nej Dyrekcji. K-5608

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA lub TECHNIKA CERAMIKA,
z kilkuletnią praktyką, na stanowisko kierow­
nika działu technologiczno - produkcyjnego,
KSIĘGOWEGO z kilkuletnią praktyką, na

stanowisko starszego księgowego kosztowca,
zatrudnią Krakowskie Zakłady Materiałów
Izolacyjnych w Zabierzowie k. Krakowa. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-5509

KOPISTĘ OFFSETOWEGO ze znajomością
montażu, z długoletnią praktyką w zawodzie —

przyjmą natychmiast do pracy w Zakładzie
Graficznym — Olkuskie Zakłady Przemysłu
Terenowego w Olkuszu, ul. 1 Maja 100. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego dla Przemy­
słu Poligraficznego plus premia zgodnie z re­
gulaminem premiowania. Dla kawalera mie­
szkanie służbowe (1 pokój). Podania należy
składać w Dziale Kadr OZPT Olkusz.

K-5464

2 SPAWACZY, 2 OPERATORÓW i 2 POMOC­
NIKÓW OPERATORÓW walców drogowych,
do robót na terenie woj. krakowskiego, za­
trudni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych,
Kraków. Wynagrodzenie wg stawek akordo­
wych Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. Zakwaterowanie bezpłatne. Bliższych in­
formacji udziela Dział Organizacji Zatrudnie­
nia i Płac. Kraków, ul. Łowiecka nr 2, II p.,
pokój nr 37, tel. 596-46, w godz. od 7 do 15.

K-5309

ę tary, wyranżerowany
aktor przyjeżdża na fe­

stiwal do Cannes. Zaprosili
go archiwariusze, licząc, że
niegdysiejszy partner
słynnej gwiazdy stanie się
archiwalnym gwoździem
imprezy. Tymczasem
stary, wyranżerowany ak­
tor wplątuje się w jakiś
niby romans i W całkiem
nie archiwalnie współczes­
ne rozgrywki filmowego
światka. Skandal, awantu­
ra, gorzkie rozczarowanie i
te pe... Dowiadujemy się,
iż—

— Riwiera jest urzeka­
jąco piękna.

’

— Impresario filmowy,
brutalny, bezwzględny,
,,ma nosa”, kiedy chodzi o

pieniądze.
— Wszystkim w ogóle

chodzi głównie o pieniądze
albo o sławę i pieniądze.

— Artystki filmowe: pró­
żne t kapryśne.

— Reżyserzy próżni *

ambitni. Jedni lubią tyl­
ko zarabiać, inni znowu

marzą o sukcesach w sztu­
ce.

— Scenarzyści: przeważ­
nie zimni i pomysłowi.

— Forsa rządzi tym po­
dłym światem.

— Starość to klęska.
— Najtrudniej znieść

własną śmieszność.
— Miłość i żądza nade?

często łączą się z kalkula­
cją.

(Przez cały czas lektury
przypuszczałam, że za

chwilę Gustaw Eichenberg
pocznie przemawiać do o-

statniej miłości swego ży­
cia per: „Moja ty Szanso
najdroższa... moja ty Ku­
rierko!.

Smutne te spostrzeżenia
wydają się zbyt powszech­
nie znane i pamiętane, aby

INŻYNIERA MECHANIKA obznajomionegO
z maszynami i urządzeniami przemysłu spo­
żywczego, oraz inwestycjami na stanowisk#
głównego mechanika zatrudni zaraz Lancko-
rońska Wytwórnia Win w Kalwarii Lanckoro­
nie, pow. Wadowice. Wynagrodzenie w gra­
nicach od 1.800 do 2.900, plus premia regula­
minowa. K-5569

KIEROWNIKA magazynu opakowań i KIE­
ROWNIKA magazynu administracyjnego —

przyjmie natychmiast Dyrekcja MHD Nabia­
łem i Pieczywem w Krakowie. Wymagane
kwalifikacje: średnie wykształcenie, oraz

praktyka na stanowisku magazyniera. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje codziennie w godz
od 10 do 12 Sekcja Kadr Dyrekcji MHD —

Nabiałem i Pieczywem w Krakowie, ul. 1 Ma­
ja 6, I p., pokój nr 10. Warunki pracy i wy­
nagrodzenia do omówienia na miejscu.

K-5551

INŻYNIERA budowlanego z praktyką na sta­
nowisko starszego inżyniera produkcji pomoc­
niczej, TECHNIKA budowlanego z praktyką,
2 EKONOMISTÓW, z wyższym wykształce­
niem, posiadających praktykę w zakresie pla­
nowania kosztów własnych przedsiębiorstwa,
KSIĘGOWEGO z wyższym lub średnim wy­
kształceniem, OPERATORA koparki z rejonu
Chrzanowa, ELEKTRYKA, ŚLUSARZA - SPA­
WACZA, SPAWACZA gazowego i elektrycz­
nego z uprawnieniami, ROBOTNIKÓW nie
kwalifikowanych — zatrudni natychmiast
Zarząd Zaopatrzenia i Produkcji Pomocniczej
PPBHiL. Warunki pracy i płacy zgodnie z'UZP
w Budownictwie do omówienia na miejscu w

Sekcji Zatrudnienia i Płac. K-5566

Sprzedaż
ZAMIENIĘ mieszkanie —

wygodne, w Myślenicach
—- ńa mniejsze, w Kra­
kowie. Oferty 34236 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.WAPNO palone, pierw­

szy gatunek, dostarcza
samochodem „Wapien­
nik”, Kraków, Podwale
3/8. K-5108 Matrymonialne
SAMOCHÓD BMW MS —

„Sport" — Sprzedam. —

Kraków, Parking, Rynek
Gl. £-34520

JESTES samotny? Biuro

Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elektoral­
na 11, zapozna Cię szyb­
ko, dyskretnie, korespon­
dencyjnie. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami poczto­
wymi, otrzymasz anoni­
mowo (koperta bez na­
dawcy) 300 matrymonial­
nych ofert, informacja*
Dla Pań oferty zagrani­
czne. K-516*

Lokale

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni, w śród­
mieściu — na garsonierę
lub komfortowy pokój z

kuchnią. Warunki korzy­
stne. Oferty 34511 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

, ... .................

—

Nieruchomości
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnię, gaz. łazienka, du­
że (prfcy ui. Pstrowskie­
go) — na takie samo

mniejsze lub pokój ku­
chnię 1 pojedynkę, chę­
tnie w śródmieściu. Ofer­
ty 342.10 >rPra*^” jcfaJców,
Wiśbna 2?

KUPIĘ willę jednorodnie
ną, wolną (ew. mieszka­
nie na zamianę) lub par-
c-etlę — najchętniej w

chym Kąciku, Sa1w
Osiedle Oficerskie. Of«r-
ty 34609 „Prasa” Kratoó*-

warto było czynić z nidh
przedmiot literatury. Nie­
stety, Jackiewicz chyba
właśnie literaturę ma na

celu, właśnie literaturę, a

nie na przykład rzecz
do. poduszki albo
rzecz do pociągu.
No i podaje swoje wi­
dokówki wytrwale i god­
nie, jakby były odkryciem
nowych ziem, a swoje otar­
te, ograne półprawdy — z

powagą i zadumą, która
przystoi odkryciu wieczy­
stego sensu ludzkiego ży­
wota.

Okropny lęk przed śmie­
sznością zdaje się tu prze­
śladować autora, tak jak
prześladuje GustatM Ei-
chenberga, bohatera powie­
ści. A przecież tylko
śmiech, ironia, dystans mo­
głyby uratować tę historię,
powszednią i banalną. Nad.
miar ambicji ją gubi. (Ow­
szem, całkiem jak w życiu,
proszę państwa, całkiem
jak w życiu).

ANNA TARSKA
*

PS. Niektórzy sadzą je­
dnak, że „Romans" jest
po prostu zręcznie, inteli­
gentnie napisaną powieścią
rozrywkową, której odro­
bina filozofii przydaje u-

myslowego pieprzu — cze­
muż by i ubodzy duchem
czytelnicy rozrywkowych
powieści nie mieli sobie po-
filozofować?... Odpowia­
dam — Jak na sztukę zbyt
płaskie, jak na rozrywkę
— zbyt prawdziwe. A bo­
haterowie albo tacy głupi,
albo źli, albo strasznie się
męczą... Mnie to nie bawi.

Aleksander Jackiewicz: ,,Ro­
manę w Cannes”. Czytelnik.
1991. Cena zt 16.
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KOWA
Dyżurny SAM ?

C* traszna historia jeśli z
śD jakichkolwiek przyczyn
człowiek nie poczyni zaku­

pów w

mieście i
po godz.
18 chce
uzupeł­
nić bra­
ki w pro­
wiancie
w dziel­

nicy
Grze­

górzki w

rejonie
Daszyń-

■skiego,
Rzeźniczej.

‘ffiLgP

Grzegórzeckiej,
Już o godz. 18 wszystkie oko­
liczne SAM-y są zamknięte na

cztery spusty i człowiekowi
nie pozostaje nic innego jak
wsiąść w tramwaj i jechać do
śródmieścia, aby w Rynku
kupić kostkę masła i 20 dkg
wędliny.

Nie twierdzimy, że wszyst­
kie SAM-y na Grzegórzkach
muszą być koniecznie otwar­
te do godz. 21, ale jeden —

dyżurny — bardzo, a bardzo
by się przydał. Z tym, że na

pozostałych winny — jak w

aptekach — wisieć wywieszki:
„W dniu dzisiejszym dyżur
pełni SAM przy ul. Rzeźni­
czej”. (mar)

kuhuro,
zdrowie

We wtorek 16 bm. o godz. 10 w

Szl?.<&« ^Odstawowej.,nr 29

przy Al. Dembowskiego 12 odbę­
dzie eię sesja DRN Podigónze, pod­
czas której omówiona zostanie sy­
tuacja oświaty 1 szkolnictwa oraz

sprawy kultury dzielnicy, a także

zagadnienia zdrowotności. Prezy­
dium zaprasza mieszkańców dziel-,
mi-cy i komitety blokowe do tfćfaia-
łu w sesji.

Już jutro o gcdz. 10 w Skale

Kmity razpocanie się wielka

impreza wypoczynkowo-roc-
rywkowa z okazji Dni Młodo­
ści, organizowana przez ZMS

Kleparz. Przewidziane liczne

atrakcje, przygrywa orkiestra

jednostki wojskowej. Dojazd
do miejsca imprezy autobusem
MPK spod boiska WKS „Wa­
wel” na Osiedlu Rydla. Karty
uczestnictwa rozprowadza Fil­
motechnika przy ul. Mikplaj-
skiej 8.

Sir. '5tC H O KRAKOWA

Strefa podmiejska Krakowa
D odczas wczorajszego posie-
‘ dzenia Komisji Architektu­
ry i Budownictwa Rady Naro­
dowej m. Krakowa, któremu
przewodniczył rektor Polite­
chniki Krakowskiej prof. dr
B. Kopyciński, najwięcej cza­
su poświęcono omówieniu pro­
jektu zasięgu granic strefy
podmiejskiej i regionu Kra­
kowa. Jak wynika ze sprawo­
zdania, złożonego przez przed­
stawicieli Miejskiej Pracowni
Urbanistycznej, w proponowa­
nym zasięgu strefy podmiej­
skiej znajduje się 29 byłych
dzielnic katastralnych m. Kra­
kowa, dwa miasta i 169 wsi,
położonych na terenie powia­
tów: krakowskiego, bocheń­
skiego, chrzanowskiego i pro-
szowickiego. Wsie, położone
poza miastem, tworzą łącz­
nie 35 gromad, z których 28
należy do pow. krakowskie­
go. Z pow. chrzanowskiego
włączono by gromadę Rudawa,
z pow. proszowlckiego groma­
dę Igołomia, z pow. bocheń­
skiego miasto Niepołomice i

gromady: Brzezie, Kłaj, Sza-
rów, Wola Batorska i Zabie­
rzów Bocheński.

Razem z terenami przymiej-
skimi, położonymi w grani­
cach administracyjnych mia­
sta, lecz po-za obszarem za­
inwestowania, strefa podmiej­
ska obejmuje obszar około 870
km kwadr., z około 190 tysią­
cami mieszkańców, o średniej
gęstości zaludnienia ok. 220
osób na 1 km kwadr.

Blisko 50 proc, ludności w

strefie podmiejskiej utrzymu­
je się z zawodów pozarolni­
czych, zaś 35 proc, związanych
jest bezpośrednio z Krakowem
przez dojazdy do krakowskich
zakładów pracy. W pobliżu
granic administracyjnych mia­
sta j w sąsiedztwie stacji ko­
lejowych np. w Bieżanowie,
Wieliczce, Zabierzowie, Kła­
ju, gęstość zaludnienia wzra­
sta i wzrasta też nasilenie ru­
chu budowlanego.
zauBBBBnaBBeeBBaBBBauwBaaBBBeneaaaBaBBUBBoeauaeaBBBSBisBneBMM

Komisja Architektury i Bu­
downictwa omówiła także kie­
runki zagospodarowania prze­
strzennego Osiedla Oficerskie­
go. Dla osiedla tego znajdu­
je się już gotowa dokumenta­
cja programowa, są założenia
projektowe dróg, chodników,
ukształtowania terenu i ziele­
ni. Sporządzono też założenia
projektowe wodociągów, ka­
nalizacji, sieci gazowej i za­
silenia energią elektryczną.
Ustalono, że powierzchnia te­
renów, przeznaczonych pod
zabudowę indywidualną sięga
tu 5,4 ha. Osiedle posiada 164
wolne działki, które mogą być i

przeznaczone pod zabudowę
indywidualną. Powierzchnia ■
terenów

znaczonych pod usługi, sięga
tu 45.400 m kw. (zw)

Teatry
NA SOBOTĘ

KLUB ZZK godz. 19.15 „Dwoje
na huśtawce” (od lat 18). MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Jaką mnie

pragniesz” (od lat 18). KAMERAL­
NY 19.15 „Heloiza i Abelard”. —

ROZMAITOŚCI 19.30 „Klub kawa­
lerów”. LUDOWY 19.15 „System
Ribadiera”. CYRK „WARSZAWA”
Błonia, godz. 15 i 19.15.

NA NIEDZIELĘ
Teatry — jak w sobotę.

Kincr
NA SOBOTĘ

UCIECHA godz. 15.45, 18,
,Flip i Flap na bezludnej

(fr. -wł.) . WANDA 15.45, 18.

„Tajemniczy rewolwer”

20.15

wy-

Na U.J
Egzaminy wstępne na Uni­

wersytet Jagielloński trwaiją
Listy przyjętych na studia zo

staną ogłoszone dopiero 1
dniu 18 bm. Na razie wiado
mc tylko, że wszystkie miej
sca na kierunkach humanisty
cznych zostały obsadzone, (bz)

Jednym zdaniem
PRZED lokalem „War­

szawianki” przy ul. 1 Ma­
ja 4 powstał nowy ogró­
dek pod parasolami, z któ­
rego korzystać może naraz

30 osób.
JEŚLI Rada Narodowa

szuka nowych terenów pod
budowę, powinna zwrócić
uwagę na ul. Prądnicką
zaraz za fortami, gdzie
rozsiadły się na dużym
obszarze rozliczne maga­
zyny desek, materiałów
budowlanych, sprzętu dro­
gowego itp., a więc zaple­
cze mało potrzebne w

śródmieściu, nie mówiąc o

tym, że również mało
ozdobne.

NA UL.
sklep to remont.

W ’

budce na rogu ulic- 1 Maja
i Szewskiej zgromadzono
makulaturę i w ten spo­
sób budka stała się uży­
teczna, ale dla kogo?

W KLUBIE pod Jaszczu­
rami można dostać tylko
dwa rodzaje płynów:
„Skierkę” (kwaśną!) i sok

pomarańczowy, a inne,
tańsze?

Szewskiej co

BEZUŻYTECZNEJ

Artyści włoscy

wód Wisły
Trzeba przyznać, że architekci i

wykonawcy budujący w naszym
mieście bloki mieszkalne coraz

bardziej dbają o piękne rozwią­
zanie fasad. Dom znajdujący się
w sąsiedztwie boiska „Cracovii”
przy al. Puszkina prezentuje się

naprawdę pięknie.

(Fot. J. Lewicki

Dziwoląg
językowy

spie”
20.15

(ang.). WARSZAWA 15.45, 18, 20.16

„Słomiany wdowiec” (USA). SZTU­
KA 15.45. 18. 20.15 „Wiatr ucichł

przed świtem” (jug.). APOLLO
prywatnych, prze- 15.45, is, 20.15 „zwykła historia”

(radź.). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 ,,15.10 do Yumy” (USA). —

WOLNOŚĆ 15.45, 18. 20.15 „Dziew­
częta w mundurkach” (fr. -niem.).
ML. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30 19.45 „Śmierć na klęczkach”
(fr. -wł.) . ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Paryski włóczęga” (fr.,
wł.). ZUCH (Krowoderska 8) 17 i
19 „Bitwa pod piramidami” (radź.) .

CASSINO (Bitwy pod Lenino) ok.
21 „Damski krawiec” (fr.) KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18) 15.45. 18,
20.15 „Opowieść północna” (radź.).
MELODIA
18. 20.15
KLEPARZ
20 „15.10
WISŁA
18. 20.30

(USA),
skiego 55) 15.30, 17.30,
. Gorzkie zwycięstwo” (fr).

NIATURKA (Franciszkańska 1) 15

Program dla dzieci;
„Marionetki” i in.;
. Kłopotliwy wnuczek
SYGNAŁ (Ogr.
„Uśmiech nocy”
CHEMIK (Borek
. . Chcę być gwiazdą”
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 17;
19.30 „Reszta jest milczeniem”

(NRF). KULTURA (Rynek Gł. 27)
18, 20.15 „Zdrada” (CSRS). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30 i 20 „Ro­
czniak” (USA). ROTUNDA (Al.
3-go Maja 5) 15 i 17 „Dzień po­
wszedni” (NRD). TĘCZA (Pra­
ska 52) 19.30 „Miasto bez wod?,’”
(ZSRR). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17 i 19 „Kśięga dżungli”
(ang.).

KINA W NOWEJ HUCIE
§WIT godz. 15.45,

„Perła” (meks.). MAŁA
19 „Dom w dzielnicy
(czes.). — ŚWIATOWID
„Młode Iwy”
SALA17119

„Tragi-
(od lat

zmiarry,
zostają

Na srebrnych ekranach kra­
kowskich pojawiła się rekla­
ma zachęcająca do korzysta­
nia z usług spółdzielni przy
ul. Boh. Stalingradu 78. Re­
klama ta wywołuje jednakże

pełne „podziwu” dla inwencji
twórczej — uwagi na widowni
kin. I nam wydaje się, że o-

kreślanie usług jako koł-
dziarskich jest no­
wym dziwolągiem języko­
wym! (bp)

Wydział Gospodarki Wo­
dnej Prez. Woj. Rady Na­
rodowej i Rady Narodowej
m. Krakowa zawiadamia,
że w związku z oddaniem
do eksploatacji stopnia wo­
dnego na Dąbiu, zwiercia­
dło wody rzeki Wisły bę­
dzie podnoszone stopniowo
począwszy od godz. 12 dnia
15 lipca br. do poziomu
maksymalnego, który
stanie
13—20
stanie
nicach
sunku
dnia 14 lipca w rejonie III
mostu na Wiśle. Spiętrze­
nie zaniknie w rejonie
Przegorzał.

Wzywa się zainteresowa­
ne przedsiębiorstwa, insty­
tucje i obywateli miasta do
zachowania ostrożności
przy korzystaniu z wód
Wisły w okresie piętrzenia.

ZO-
osiągnięty w dniach
lipca br. Woda zo-

podniesiona w gra-
2,5do3mwsto-

do poziomu wody z

Będą jak nowe

w hołdzie Dantemu

e
uadriennale d’Arte di Ro­
ma i Societa Nazionale
Dante Alighieri rozpisały kon­

kurs wśród artystów włos­
kich. Tematem konkursu by­
ły ilustracje do „Boskiej Ko­
medii” — Dantego.

Dziś w krakowskim Pałacu
Sztuki można obejrzeć plon
tego konkursu: kilkadziesiąt
ilustracji „Eoskiej”. Wśród
nazwisk artystów odnajduje­
my m. in. Chirico, Bartoli,
Carra, Fazzini, Gerardi, Ves-
pignani — najbardziej zna­
nych z Włochów. Wystawa ob­
jechała już kilka krajów Eu­
ropy, wszędzie budząc żywe
zainteresowanie, jako że ilu­
stracje Dantego stanowią od­
rębny rozdział historii sztuki.
Wystarczy powiedzieć, że wi­
zję Dantego próbowali prze­
łożyć na język plastyki Signo-
relli, Boticelli, Michał Anioł,
Zuccaro, Rossetti, Dore. Za­
mierzeniem obecnych ilustra-

torów stało się włączenie do
tego nurtu, próba ukazania
Dantego środkami współczes­
nego wyrazu . i współczesnej
wiedzy o świecie.

We wstępie do pięknie wy­
danego przez Włochów katalo­
gu Ferruccio U'livi konstatu­

je ciekawy fakt: „Jeżeli z i-
mieniem Dantego łączy się
najwyższe osiągnięcie naszej
kultury, to zachodziła obawa,
że kosztem jego imienia bę­
dziemy udzielać kredytu ca­
łej serii ilustracji w guście
XIX-wiecznym. Nie można
przecież zapominać, że w prze­
ciwieństwie do innych krajów,
które wydały sławnych
stratorów, brak nam w

dziedzinie ciągłości”.
Mimo tych zastrzeżeń

stawa jest interesująca. Warto
zaznaczyć, że teksty Dantego
umieszczone pod obrazami zo­
stały wybrane z najlepszych
polskich przekładów, (bz)

ilu-
tej

wv-

Jak wiemy, w tym roku o-

bowiązuje inny system za­
opatrywania młodzieży szkol­
nej w podręczniki. Zamówie­
nia czyniły i realizowały
szkoły, przy czym spory pro­
cent książek szkolnych uzys­
kano drogą wykorzystania
starych podręczników. A że
nasza młodzież nie wdrożyła
się jeszcze w szanowanie ksią­
żek, wobec tego wiele pod­
ręczników przedstawia obraz
nędzy i rozpaczy. Można je­
dnak choć częściowo uratować
sytuację. Oto Woj. Związek
Spółdzielni Pracy w Krako­
wie w Rynku Gł. 30 podjął
wraz z zrzeszonymi w nim
Bpółdzielniami poligraficzny­
mi i papierniczymi akcję re­
nowacji podręczników. Wyko­
nywać się będzie usługi in­
troligatorskie co przywróci
książkom estetyczny wygląd
i zwiększy ich trwałość. Zni­
szczone podręczniki zostaną
zeszyte i oprawione w karto­
nową okładkę bez nadruku.
Cena renowacji 1 podręcznika
nie przekroczy 5 zł. Dyrekcję
szkół zainteresowane tą ak­
cją powinny do 21 bm. zło­
żyć zamówienia do WZSP, po­
dając ilość książek do oprawy
i warunki zapłaty. Informacji*

w tej sprawie można zasię­
gać telefonicznie na nr 502-38
(Zespól Organizacji Produk­
cji Drzewnej i Papierniczej).

Dzisiaj przybędą do Krako­
wa turyści: Towarzystwa „Po­
lonii” (zespół świetlicowo-ta-
neczny) z NRD, Związku Ra­
dzieckiego i Czechosłowacji, a

jutro przyjadą dwie grupy tu­
rystów radzieckich i dwie gru­
py turystów węgierskich. War­
to wspomnieć, że do Krakowa
przybywa najwięcej turystów
z Czechosłowacji, (zj)

* W Klubie MPiK w Nowej
Hucie przy pi. Centralnym czynna
jest wystawa obrazów J. Jończy­
ka. J. Kaluckiego, L. Mianow­
skiego, J. Tarabuly, D. Urbano­
wicza, W. Urbanowicza 1 J. Wroń­
skiego. Godziny otwarcia oodzlen.
nie od 1.0—21 .

(Zwierzyniecka 1) 15.45,
„Odrodzeni” (fr.). —

(Lubelska 27) 16, 18,
do Yumy” (USA). —

(Gazowa 21) 15.30.
„W środku nocy”

MASKOTKA (Dzierżyń-
55) 19.30

MI*

17
20

16i
18i

(USA). —

Strzel.)
(szwedzki.)

Falęcki)
(fr.) .

21

19

13, 20.15
SALA 17,
willowej”

16. 19.30

(USA). MAŁA

„Bunt kapitana”
(czes.). SFINKS (Majakowskiego 21

15.30, 18, 20.30 „Śniegi Kiliman­
dżaro” (USA). KOLOROWE — nie­
czynne.

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA godz. 10. 12 .15, 15.45,

18, 20.15 „Flip i Flap na bezludnej
wyspie”. WANDA 10, 11.15, 12.30

Progr. dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Tajemniczy rewolwer”. WAR­
SZAWA 10, 12.15, 15.45, 18 , 20.15

„Słomiany wdowiec”. SZTUKA
10, 12.15* „w ciszy stepowej”
(radź.); 15.45, 18 20.15 „Wiatr u-

cichl przed świtem”. APOLLO 10,
12.15 „Czarodziejski miecz" (jug.);
15.45, 18, 20.15 „Zwykła historia”.
WRZOS 10, 11.15, 12.30 Progr. dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „15.10 do

Yumy”. WOLNOŚĆ 10, 12.15, 15,45,
18. 20.15 „Dziewczęta w mundur­
kach". MŁ. GWARDIA 10, 12 „Go­
sposia do wszystkiego” (USA);
15.15, 17.30, 19.45 „Śmierć na klęcz­
kach”. ISKIERKA 11 i 12 Progr.
dla dzieci; 15.30, 17.45, 20 „Paryski
włóczęga”. ZUCH11,15,17i19
„Bitwa pod piramidami”. CASSI­
NO ok. 21 „Damski krawiec”. —

KRAKUS 11, 12, 13 Progr. dla
dzieci; 14.45, 17, 19.15 „Opowieść
północna” (radź.). MELODIA 10,
12 „Bądź moim synem” (jug.);
15.45, 18, 20.15 „Odrodzeni” (fr.) .

KLEPARZ 11, 12.15 Progr. dla

dzieci; 16. 18, 20 „15.10 do Yumy”
(USA). WISŁA 11 1 13 „Atomowa
kaczka” (ang.); 15.30, 16. 20.30 „W
środku nocy”. MASKOTKA 10.30,
12 Progr. dla dzieci; 15.30, 17.30,
19.30 „Gorzkie
NIATURKA 11,
dla dzieci; 16
zdrowia” i in.;
wy wnuczek”, i
śmiech nocy”. i

„Chcę być gwiazdą”. DOM ŻOŁ­
NIERZA 15.45, 18, 20.15 „Reszta
jest milczeniem”^ KULTURA 18

i 20.15 „Zdrada”. MIKRO 17.30 i 20

„Roczniak”. ROTUNDA 15 i

„Dzień powszedni”. TĘCZA 17.30
i 19.30 „Miasto bez wody”. ZWIĄZ­
KOWIEC 12 Progr. dla dzieci; 17
i 19 „Księga dżungli".
(Kobierzyn) 19 „Alibi"

KINA W NOWEJ
ŚWIT godz. 10, 12.15 „Decydują­

cy moment” (jug.); 15.45, 18, 20.15

„Perlą”. MAŁA SALA 17 i 19

„Dom w dzielnicy willowej”. —

ŚWIATOWID 10. 11.15, 12.30 Progr.
dla dzieci; 16 i 19.30 „Mlodę Iwy".
MAŁA SALA 17 i 1S „Bunt kapi­
taną”. SFINKS 15.30, 18, 20.34

„Śniegi Kilimandżaro”. KOLO­
ROWE 16 i 17 Progr. dla dzieci;
18 i 20 „Korsarze Pacyfiku”.

'

Telewizja
Sobota. Godz. 16 Mecz lekkoatle­

tyczny ZSRR—USA, transm. z Mo­
skwy. 19.30 Dziennik. 20 „Wędru­
jąca szafa” film. 21.45 Wiadomo­
ści. 21 .50 Progr. rozrywk. 22 .35

Progr. tygodnia.
Niedziela, Godz. 13.20 Koncert

rozrywkowy. 14 .10 , Niedzielna.Bie­
siada”. 15.10 „Wujcio Adaś i Kaj-
tuś”, 15.40 „Na srebrnym ekranie”
— teleturniej. 16.40 „W krainie

Disney’a”. 17.30 Mecz lekkodtlet.
ZSRR—USA. 19.45 Dziennik. 20.30

Poezja XVIII w. 21.05 Teatr Meluzy-
na: „Blaszany kot”. 21 .25

czny pościg” — film wł.

18-tu).
UWAGA. Za ewentualne

które w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

hysławy — 9fu*ea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PI.
Wolnlca (godz. 9—15). HISTORY­
CZNE, św. Jana 12. „Zbiory z

dziejów m. Krakowa” (10—14). —

SUKIENNICE: Galeria malar­
stwa polsk. w. XVIII 1 XIX”

<10—16). SZOLAYSKICH, PI. Szcze­
pański 9. „Malarstwo polskie 1
rzeźba od w. XV—XVII" (10—15).
CZARTORYSKICH, Pijarska 15,
„Galeria malarstwa obcego, rze­
miosło artyst.. pamiątki puław­
skie, zbrojownia” (9—15). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (9—15).
SMOLEŃSK 9 „Militaria Polskie”

(10—15). ARCHEOLOGICZNE, św.
Jana 22 l Senacka 3 (10—13). —

KRZYSZTOFORY: Szczepańska X

„Grupa Krakowska” (11—23). —

STARA BOŻNICA, ul. Szeroka,
„Wystawa dziejów kultury

1 zagłady Żydów” (10—14): —

RYNEK GŁÓWNY 25 „Wystawa
40-lecia KPH” (10—19). DOM PLA­
STYKÓW, Łobzowska 3, „Wysta­
wa akwarel S. Stopkowej” (14—18).
PAŁAC SZTUKI, Wyst. „W hoł­
dzie Dantemu” (10—18).

Syiury
NA SOBOTĘ

CHIRURG., INTERN., OKU-
LIST.: Nowa Huta. NEUROLOG.:
Botaniczna 3. LARYNGOL.: Ko­
pernika 23. GRUŹLICZY dla ko­
biet: Wola . Just., dla mężezyzn:
Prądnicka 80.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Strze­
lecka 2.

POGOT. MILIC. teł. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. RATUNK. tel. 422-22.
POGOT. MILIC. tel. 411-11. STRAŻ
POZ. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN.: Trynitar.

ska 11. OKULIST.: Kopernika 34.
BIEGUNKOWY dla dzieci: ul.

Powstańców Warszawy 6.
Pozostałe dyżury bez zmian.

ff-plehi
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5. Bro­
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań­
ska. Nowa Huta: Al. Rew.

dziernikowej 6.

Saćłio

NA SOBOTĘ
Godz. 1-7 .00 Dziennik kr.

Koncert chóru „Gorce”. 17 .38
literacka. 18.00 Melodie. 18.10 Na
krak. Rynku. 18.25 Muzyka i ak­
tualności. 18.50 Fel. M . Jorsta. 19.00
Wiadomości. 19.05 Muzyka rozryw­
kowa. 19.30 „Matysiakowie”. 20.40
Koncert Ork. PR. 21 .00 „Z kraju
i ze świata”. 21.27 Kron. sport.
21.40 Konkurs na polską piosenkę.
22.10 Koncert solistów. 22.30

Fragm. opow. P. G . Woodhause’s.
23.00 Muzyka tan. 23.50 Wiado­
mości.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 7.30 Dziennik. 8.10 Aud. re­

gionalna. 8.30 Wiadomości. 8.45

Radioproblemy. 9.20 Fel. literacki.
9.30 Muzyka. 9.40 „Opowieść o gli­
nianej kapeli” aud. 10.00 Melodie.
10.20 Felieton. 10.30 Słynne zespoły
rozrywkowe. 11.10 „Wieczorek tań­
cujący” nowela. 11 .40 Kwartet Ma-

rino-Marinlego. 12.05 Wiadomości.
12.10 Poranek symfoniczny. 13.14

„Zbrodnia doskonała" słuch, nauk.
13.30 Walce i tanga. 13.50 Koncert

życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch. —

15.45 Kwartet jazz. 16.05 Wyniki
Lajkonika. 16.30 Koncert chopi­
nowski — wykona Michel Black.
17.00 Wiadomości. 17 .05 Koresp. z

zagranicy. 17 .15 „Zgaduj zgadula”.
20.00 Muzyka tan. 20.30 Rewia pio­
senek. 21.00 Dziennik. 21.17 Wiado­
mości sport. 21.20 15-ka Radiowa.
21.40 W tanecznym nastroju. 2Ż.10
Aktualności sport. 23.00 Ze świata

opery. 23.20 Muzyka tan. 23.50 Wia­
domości.

Paź-

17.15
Aud.

zwycięstwo”. MI-

12, 13 i 15 Progr.
ii17,.5min.dla

18 i 20 „kłopotli-
SYGNAŁ 21.00 „U-
CHEMIK 15, 17, 19

17

ZDROWIE

(NRF).
HUCIE
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Faworyt Rajdu Tatrzańskiego zespół narodowy
Anglii uległ zdekompletowaniu! Zawodnikiem któ-
ry odpadł na drugim etapie był świetny motocy­
klista R. Peplow startujący na nowym modelu

„Triumpha", rzekomo rewelacyjnym, z którym An­
glicy wiązali wielkie nadzieje na „Sześciodniówkę
motocyklową1'

A że w zmaganiach o „Wiel­
ką Nagrodę Tatr” podstawą
oceny pięcioosobowych ze-

$ W TELEGRAFICZNYM $

$8® SKRÓCIE £

PRAGA. W półfinałowym spot­
kaniu podczas tenisowych mi­
strzostw Czechosłowacji (w obsa­
dzie międzynarodowej) nasz re­
prezentant Gąsiorek doznał poraż­
ki w spotkaniu z Węgrem — Guy-
laSem 6:8, 1:6, 1:6.

PERIGUEUX. XII etap wyścigu
kolarskiego Tour de I’Avenir —

jazdę indywidualną na czas .wy­
grał Jaisli (Szwajcaria) przejeż­
dżając trasę 42 km w 1:04,55 godz.
Najlepszy z Polaków 4- Zapala
zajął 13 miejsce. .Po 12 etapach
leaderem wyścigu jest de Rosso

(Włochy), a Gawliezek zajmuje S

miejsce. XIX etap Tour de Fran­
ce — jazdę indywidualną na czas

wygrał zdecydowanie dotychczaso­
wy leader — Anęuetil (Francja),
umacniając się tym samym na

pozycji przodownika wyścigu.
SZTOKHOLM. Szwedzka pły­

waczka Cederęuist ustanowiła no­
wy rekord Europy w wyścigu na

200 m stylem dowolnym — 2.19,7
min.

WENECJA. W czasie rozgrywa­
nego tu międzynarodowego tur­
nieju tenisowego zwycięzca tur­
nieju wimbledońskiego — Austra­
lijczyk Łaver przegrał z Barne-

sem (Brazylia) 5:7, 4:6.

■9—

lekkoatletyczna

♦ ZSRR-USA
W

nbją.się dwa interesujące spotka­
ni^ lekkoatletyczne. W Szczecinie

przeciwnikiem reprezentacji Pol­
ski będzie zespól CSRS, a w Mo­
skwie walczyć będą dwie naj­
większe w świecie potęgi lekko­
atletyczne ZSRR i USA.

•Polskie Radio przeprowadzi w

programie I bezpośrednie trans­
misje z obydwóch tych spotkań.
O godz. 19,15 nadane zostanie

sprawozdanie ze s.adionu w Mo­
skwie, a cd godz. 20 słuchać bę­
dziemy relacji z przebiegu walki
w Szczecinie.

dniu dzisiejszym roapoczy-

społów narodowych jest su-

1 ma wyników uzyskanych przez
• 4 najlepszych członków dru­

żyny — Anglików jedzie już
tylko trzech — zgodnie z re­
gulaminem obciążono ich 100
punktami karnymi. Praktycz­
nie więc zespół angielski zo­
stał wyeliminowany z dalszej
walki. I to trzeba uznać za

największe, ba niemal sensa­
cyjne wydarzenie tegorocznego
Rajdu.

Tak więc już tylko
żyny narodowe a to

Szwecji NRD i Polski
ją się o zwycięstwo zespoło­
we, w tym jedynie Czecho-
slowacy zachowali pełny
pięcioosobowy skład. Jeśli je­
dnak Polacy, którzy jadą już
tylko w czwórkę ale za to

znakomicie, dzisiejszy końco­
wy etap przebędą równie do­
brze i szczęśliwie to nasze­
mu . zespołowi przypadnie
. Wielka Nagroda Tatr”. No
cóż szkoda tylko, że końcowa
walka toczyć się będzie w

mocno osłabionej konkurencji.
Ale wróćmy jeszcze na tra­

sę II etapu. Rozmawialiśmy z

Peplowem wkrótce po defek­
cie maszyny — był on wyraź­
nie przygnębiony. W „Trium-
phie” ujawniła się wada zapło­
nu — tłumaczył nam — co nie
przekreśla jednak zalet tej
doskonałej maszyny”. Peplow,
który bardzo wysoko ocenia
walory sportowe naszej im­
prezy wyraził przy tym na­
dzieję, że za rok powiedzie
mu się lepiej.

Los Peplowa podzieliło na

trasie piątkowego etapu 12
motocyklistów. Zanotowaliśmy
także kilka upadków. Dotkli­
wemu potłuczeniu uległ zawo­
dnik klubowy NRD — L.
Spingart. którego odwieziono
do szpitala. Do trzeciego etapu
wyruszyło więc dziś już tyl­
ko 104 ze 132 motocyklistów,
którzy stanęli na starcie XIX
MRT.

Polacy z zespołów klubo­
wych i fabrycznych jadą ze

zmiennym szczęściem ale po
dwóch etapach można zaryzy­
kować twierdzenie, że wiedzie
im się na ogół lepiej niż w po­
przednich Rajdach. "Proszony
o wstępną ocenę imprezy ta­
trzańskiej mgr Jasiorkowski ’

— komandor Rajdu, wyraził,
opinię, że nasze zespoły klubo- |

4 dru-
CSRS,

ubiega-

we i fabryczne reprezentują
w tym roku wysoki poziom.
Przygotowanie maszyn zda­
niem mgr Jasiorkowskiego
nie budzi na ogół zastrzeżeń.

Ale dość rozważań i opinii.
Rajd jeszcze trwa. I chociaż
óo końcowego sukcesu naj­
więcej szans mają: zespołowo
Polacy, a indywidualnie Flet-
cher i Brittan (obaj Anglia),
kto ostatecznie osiągnie zwy­
cięstwo — pozostaje sprawą
otwartą.

MAREK RÓŻYCKI

dokonywania
swych ma­

i Jubileuszowe |

# spotkania

EkLpa motocyklistów,
angielskich uczestniczą­
cych w tegorocznym
XIX Międzynarodowym
Rajdzie Tatrzańskim w

chwili

przeglądu
szyn.

I. TWARDOSZ

BĘDZIE GRAŁA
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się dowiadujemy, wićemi-

Mógł pragnąć jej śmierci, ale nie wiemy, czy
pragnął. Gdybyśmy mogli podsłuchać ich ostatnią
rozmowę...

Nie warto snuć zbyt fantastycznych domysłów.
Mimo wszystko najbardziej prawdopodobna wyda-
ję się pierwsza hipoteza: wróżbita zabił i obrabo­
wał Vęgę Oreil, a potem uciekł. Którędy? Chociażby
przez plażę! To, że piesek wylał wodę i trzeba było
napełnić kociołek ha nowo, niczego właściwie nie
zmienia. Otwarte pozostaje pytanie, dlaczego usi­
łowano zabić mordercę? Ale i to da się z czasem

zapewne wyjaśnić.- Jeżeli Selim zabił i obrabował
Vegę Orell, znaczy to, że był przestępcą, chociaż
nikt go o to nie podejrzewał. A w świecie prze­
stępców nożowe porachunki między wspólnikariii
nie są rzadkością.

Takie myśli goniły się i krzyżowały w głowie Bri-
dela, podczas gdy komisarz Estoppey kończył prze­
słuchanie pokojówki.

Gdy Maria Vitelli wyszła, komisarz powiedział
niespodziewanie:

— Wiecie co, Bridel? Zastanawiam się. czemu do­
tychczas nie staraliśmy się zbadać bardziej szcze­
gółowo jaka była przeszłość denatki?

Zanim Bridel zdążył odpowiedzieć Estoppey ode­
zwał się znowu:

— Chciałbym. żebyście teraz zaprosili do tego po­
koju młodego Mohammeda. Nie wypada wołać go
przez Maksa Engli. Pamiętajmy, że dopiero co utra­
cił w tragicznych okolicznościach ojca. Złóżcie mu

wyrazy współczucia i poproście, żeby nam nie od­
mówił swoich zeznań, bo mogą one ułatwić odna-
leziene i ukaranie zabójcy macochy, a pośrednio
również i ojca. Gdyby nie wstrząs psychiczny, star­
szy pan żyłby prawdopodobnie do tej pory. Wpraw­
dzie lekarze stwierdzili udar mózgowy, jednakże
wiadomo, co ten udar spowodowało.

Bridel .wyszedł. Komisarz- Estoppey nalał pół

Jak

strzynie Polski — koszykarki WKS
Wawel zostały ostatnio zasilone

przez utalentowaną zawodniczkę
krakowskiej Olszy, reprezentan­
tkę Polski — Irenę Twardosz. Są­
dzić należy, iż po odpowiednim
zgraniu się z nowymi koleżanka­
mi Twardosz będzie wartościową
zawodniczką zespołu.

Kosmiczne rekordy Gagarina
• Kosmiczne rekordy Gagarina

wymagały spełnienia pewnej
‘

ścisłej procedury, aby można

je było wciągnąć, na listę re­
kordów Międzynarodowej Fe­
deracji Lotniczej (FAI). Jak

wygląda taka procedura — pi-
sze na łamach radzieckiego pi­
sma lotniczego „Krylia Rcdi-

ny” komisarz sportowy FAI,
J. Borisienko.

Jako komisarza sportowego
FAI powiadomiono go o za­
mierzonej próbie wysłania Ga­
garina na pokładzie statku

„Wostok” w podróż dookoła
Ziemi. Borisienko wraz z in­
nymi obserwątorami znajdował
się więc 12 kwietnia w rejonie
startu statku kosmicznego i był
następnie informowany na bie­
żąco o przebiegu lotu na pod­
stawie meldunków radiowych
Gagarina.

Po .wylądowaniu Gagarin zo­
stał przedstawiony komisarzo­
wi Międzynarodowej Federacji
Lotniczej,, który zgodnie z Ko­
deksem Sportowym FAI...

sprawdził dokładnie dokumen­
ty „zawodnika”. Na specjal­
nym blankiecie wypisano per­
sonalia pierwszego kosmonau­
ty, datę lotu kosmicznego i go­
dzinę powrotu z Kosmosu na

Ziemię. Gagarin musiał okazać
również swoją legitymację
sportową, której numer także

wciągnięto do protokołu.
Zanim komisarz FAI zakoń­

czył formalności związane z u-

zyskaniem oficjalnego wniosku
o zatwierdzenie kosmicznych
rekordów Gagarina jako re­
kordów świata — nadeszła na

jego ręce depesza . od przewo­
dniczącego Międzynarodowej
Fedęracji Lotniczej, Harolda
Gillmana:

li fundowany dla absolutnych
rekordzistów.”

Oprócz przyznanego przez
FAI tytułu trzykrotnego re­
kordzisty świata (czas trwania

lotu, wysokość orbity, masa

statku), Gagarin otrzymał ra­
dzieckie odznaczenia sportowe
—

..Zasłużonego mistrza sportu
ZSRR” i „Mistrza sportu ra­
diowego ZSRR”, ponieważ po­
bił „przy okazji” dwa świato­
we rekordy łączności radia.
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W „portugalskim"
zestawieniu wystąpią
juniorzy w Radomiu

Jak już informowaliśmy, w naj­
bliższą niedzielę tj. 16 bm. odbę­
dzie się w Radomiu międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie ju­
niorów ZSRR i Polski. Drużyna
polska wystąpi do zawodów w po­
dobnym zestawieniu, w jakim u-

czestniczyła w rozgrywkach UEFA
w Portugalii. A więc: w bramce
Karasiński, rez. Apostel, obrona —

Kędzia, Rewilak, Janóuda, rez.

Błaszczyk, pomoc — Kapciński,
Nowak, rez. Winkler, atak —

Hausner, Sołtysik, Bujara, Ka­
sprzyk, Kowalik, rez. Stadnicki
i Banaś. W spotkaniu nie weźmie
udziału junior Musiałek, który re­
prezentować będzie barwy Gór­
nika w meczu „Intertoto”.

Poważne kłopoty budowniczych

krakowskiego »Domu Turysty«
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■■M■ „Z niecierpliwością oczeku­
jemy szczegółów. Jurij Gaga­
rin otrzyma złoty medal FAI,

M. AOOGAŃSKI
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Sekcja piłkii
ręcznej wj
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1943 i już wr
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niej wywal- 4
czyła awansi
do A klasy. J

f Ale szczęście jeM zmienne — \
( a piłka okrągła. Nadszedł okres?
i niepowodzeń dla drużyny, zef

) Zwierzyńca, chłopcy zdani na*

( własne siły nie wytrzymali r

.konkurencji silniejszych 1 le- V
J piej. przygotowanych przeciw- Ż
J ników. spadając na VI miejsce i

(w tabeli. Było to w r. 1954. a

. W tym właśnie czasie zjawili .

ł się w Klubie nowy doświad-|l
i czony trener Roman Pyjos —(I
i reprezentacyjny koszykarz Wi-p
J sły i równocześnie świethy p
1 szczypiorniśtą. Na rezultaty niej

Przed powstającym u zbiegu ulic Kopernika i Westerplatte w Kra­
kowie ,,Domem Turysty” raz po raz zatrzymują się grupy ludzi

pytając z ciekawością kiedy też budowa ta- zóstame oddana do

użytku. Budowa obiektu turysty cznego'szczególnie w^ naszym-mie­
ście, gdzie codziennie przyjeżdżają dziesiątki wycieczek wydaje się
być sprawą niecierpiącą zwoki.

Na wczorajszej konferencji z udziałem przedstawicieli zaintere­
sowanych przedsiębiorstw, kierów nicbwo budowy mówiło o wielkich

kłopotach napomykanych w związku z prowadzonymi pracami. W

tym roku otrzymano do przerobu 9 milionów złotych, a w pierw­
szym półroczu przerobiono 3.700.000 zł. Harmonogram prac nie jest
realizowany planowo, na skutek ciągłych zmian wprowadzanych
przez głównego inwestora, którym jest Główny Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki. Np . po wykonaniu przysłanego z Warszawy
planu urządzeń kanalizacyjnych, otrzymano nowy projekt, według
którego znów trzeba będzie całe urządzenie przerabiać. Utrudni to

oczywiście znacznie planową realizację prac, gdyż zamiast budować
dalsze elementy trzeba będzie ponownie przeprowadzić wykonane
już roboty. Drugą bolączką ..zatruwającą życie” kierownictwu bu­
dowy jest brak dokumentacji na szereg robót, które muszą już
być rozpoczęte. Inwestor z niewiadomych przyczyn nie dostarcza

potrzebnej dokumentacji, mimo ;ż terminy przekazania planów mi­
nęły dwa czy nawet trzy miesiące temu.

Wczorajsza konferencja wniosła do sprawy szereg dodatnich ele­
mentów. Uzgodniono m. in. z dyrekcją działu inwestycji PTTK

i „Miastoprojektem”, iż do końca bm. zostaną wykonawcom do­
starczone wszystkie potrzebne plany. Mamy nadzieję, że przy wspól­
nym wysiłku zainteresowanych uda się wykonać wszystkie prze­
widziane harmonogramem roboty, tak by ten potrzebny obiekt tu­
rystyczny został jak najprędzej przekazany do ekspLoatacji. (>1)

T trzeba było długo czekać. W r. j
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zeprzezornie Engli. Dolał do niej odrobinę wina

stojącej obok butelki i wypił .

Potem zagłębił się w fotelu, oparł głowę i przy­
mknął oczy. On także był starszym panem, znał bez­
cenną wartość nawet krótkiej chwili odprężenia,
szczególniej we właściwym momencie. Cisnęły mu

się do głowy różne myśli, ale uciszał je celowo.

Przyjdzie na nie czas.

Estoppey nauczył się przez odpowiedni trening
woli i świadomości obracać w ten sposób na wy­
poczynek nasuwające się wśród pracy wolne chwi­
le, ale nigdy przy tym nie zasnął. Był na to zbyt
sumienny i zanadto dbał o swój autorytet.

Toteż zaledwie Bridel poruszył klamką, komisarz
od razu wyprostował się, wstał z fotela i gdy in­
spektor wszedł z młodym człowiekiem do pokoju bi­
lardowego, Estoppey podszedł do Mohammeda i wy­
raził mu swoje współczucie. Następnie wrócił na

fotel, Mohammedowi wskazując drugi.,
Bridel usiadł także i przygotował, się, jak po­

przednio, do
sarz patrzyli
w dywanie,
jego wzór i

Cienkie brwi Mohammeda podniosły się wysoko
nad wąskim, pięknie wyrzeźbionym nosem. Długie,

. .

- --- -- ----- -------------- - łagodne czarne oczy o niebieskawych białkach za-

cieniu rzep.,Zdawało.się, że cała .boleść

notowania zeznań. Inspektor i komi­
na Mohammeda ten zaś utkwił wzrok
jak gdyby po raz pierwszy zobaczył
niepomiernie mu się dziwił.

skoncentrowała się w kącikach dziecięcych jeszcze
warg i że ten miody mężczyzna czuje się w tej
chwili tak żałośnie samotny, jak opuszczony szcze­
niak.

Komisarz wyjął z kieszeni przeźroczystą torebkę
i położył ją na stole przed Mohammedem. Ten
spojrzał na nią zdziwiony, ale' nie widać było na

jego twarzy specjalnego zainteresowania tym przed­
miotem. Dopiero gdy Estoppey wydobył z torebki
szmaragd znaleziony w futerale aparatu fotografi­
cznego Marcela Delhorbe. Mohammed zrozumiał, co

ma przed sobą i pochylił się tak zafascynowany a

nawet sięgnął po kamień, ale natychmiast cofnął
rękę, jakby się bal oparzyć.

— Co to? Czy to ten sam? Skąd on się tu wziął?
— spytał zmienionym głosem .

— Nie wiemy — odparł komisarz .— Jednakże
przypuszczamy, że to może być ten sam klejnot,
który żona pańskiego ojca miała na szyi, gdy we­
szła do namiotu wczorajszej nocy. Pokazuję go pa­
nu, bo pan zapewne będzie mógł nam powiedzieć,
czy te przypuszczenia są słuszne, czy nie.

—- To ten sam szmaragd, panie komisarzu, jestem
tego pewien — odparł Mohammed obracając komień
w palcach i oglądając go dokładnie. — O, niech
pan spojrzy: przecież w oprawie tkwi jeszcze ka­
wałek platynowego łańcuszka, na którym był za­
wieszony. Gdzie go panowie znaleźli? Boże! Jeżeli
ktoś go ukrył, w takim razie albo sam był zabójcą,
albo kupił to od zabójcy.

— Znaleźliśmy ten klejnot w futerale od aparatu
fotograficznego, który przywiózł z Lozanny pan
Marcel Delhorbe, piosenkarz. Ale on twierdzi, że
nie wie, w jaki sposób ten szmaragd tam się zna­
lazł. Może pan wie coś o tvm panu i wyiąśni nam

bliższe okoliczności, w jakich pan spotkał się z

Marcelem Delhorbe?

na rowerze

Krakowski Klub Kolarski PTTK
— w pełni sezonu wycieczkowego.
Każda niedziela przynosi nowe;
ciekawe imprezy. Jutre w

niedzielę, 16 bm. kolarze klubowi

wybierają się na 45-kilOmetrową
wycieczkę trasą Kraków — Ko­
sterze — Skotniki — Skawina —

Las Bronaczowa — Mogilany. W
dniach 21—23 bm. odbędzie się
III Turystyczny Zlot w Tęgoborzu
z udziałem krakowskich kolarzy-
amatorów. W ostatnią niedzielę
lipca — wycieczka na trasie Kra­
ków — Zabierzów — Kleszczów —

Brzoskwinia — Nawojowa Góra —

Rudawa — Kraków. W pierwszej
połowie sierpnia — gwóźdź sezo-

n/u: dwutygodniowy obóz wędro­
wny po Rzeszowszczyźnie, Bie­
szczadach i Słowacji
konwencyjnym). Trasa

przez Łańout, Leżajsk,
Przemyśl. Krasiczyn, Ustrzyki
Dolne. Cisnę. Duklę, Svidnik, Kro­
sno. Biecz. N. Sącz, Rożnów i
Gdów — do Krakowa.

(w pasie
wiedzie

Jarosław,

(Cicuj dalsza nastąpi}

We wrześniu odbędzie się wiel­
ka, ogólnopolską impreza — Rajd
Przyjaźni Szlakami Lenina. Ucze­
stnicy rajdu spotkają się w Poro­
ninie. Organizatorami imprezy są:

Wojewódzka Komisja Związków
Zawodowych oraz Zarząd Okręgu
PTTK w Krakowie. Wśród blorą-
cych -udział w rajdzie przedstawi­
cieli turystyki -górskiej, pieszej,
motorowej i kolarskiej znajdą się
oczywiście członkowie Kraków-


